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Nieodwracalny 
proces 


W tych dniach zabrał głos 
w sprawie Palestyny i emigracji 
żydów z Polski b. poseł Gryn. 
baum. który w słowach jasnych 
i trzeźwych powiedział bardzo 
wiele prawdy o zagadnieniu ży- 
dowskiem u nas. Bezwarunkowo 
najważniejszym z punktu widze- 
nia polskiego jest fakt, że p. 
Grynbaum pojął i należycie oce- 
nił zachodzącą zmianę w stosun- 
kach polskich. 


Nazywa on tę zmianę „nobili- 
tacją straganu“ w Polsce. 


Dawniej — mówi p. Grynbaum 
— nie było możliwe, aby emery- 
towany pułkownik otwierał sklep, 
a żona wachmistrza zasiadała 
przy straganie. 

W tych słowach p. Grynbauma 
mieści się wielka prawda. Zagad. | 
nienie straganu, sklepu i drobne- 
go warsztatu weszło w Polsce w| 
stadjum decydujące. Narastająca 
liczebnie ludność szuka dla sie- 
bie takich warunków, w których 
mogłaby egzystować. Nie tylko 
emerytowany pułkownik, nietylko 
żena wachmistrza imają się han- 
diu. Wieś polska, która przez 
wieki całe była bierna pod tym 
względem, teraz występuje na 
arenę gospodarczą, jako element, 
który chce wziąć czynny udział | 
w wymianie handlowej. 


Młody wieśniak, nie mogąc zna- 
leźć zarobku na ojczystym zago" 
nie, zaczyna szukać innych źró- 
deł dochodu. W perspektywie 
przed nim staje mały sklepik 
wiejski, lub stragan w miastecz- 
ku. Widzi handel jarmarczny, 
który może mu dać zarobek. Za- 
miast przymusowego bezrobocia 
i wegetacji woli zabrać się do 
Pracy, o której jeszcze jego oj- 
ciec nie myślał. 

Rozumie to bardzo dobrze p. 
Grynbaum, skoro mówi, że nawet 
gdyby w Polsce nastąpić miala 
rewolucja socjalna, to żydzi mu- 
Sieliby z niej emigrować. Nic tej 
emigracji nie zdoła w jego prze- 
konaniu powstrzymać, bo dziś to- 
czy się walka o placówki pracy. 

, Tak wyraźne i beznamiętne u- 
jęcie kwestji, zasługuje na całko- 
wite uznanie. Nie mamy tu do 
czynienia z frazesem oklepanym | 
Mysia, ni z stawiane 
ronie polskiej, że P 
wadzi Akcję, zmierzającą do una- 
rodowienia handlu. Mamy tylko 
stwierdzenie tych wielkich prze- 
mian, jakie odbywają się w na- 
szem życiu społecznem i gospo- 
darczem i wyciągnięcie -z tego 
całkowitych konsekwencyj. I dla- 
tego z p. Grynbaumem można sie 
zgodzić, bo przemawia on języ- 
kiem zrozumiałym i pojmuje zja- 
wiska społeczne i narodowe, któ- 
rych wielu spostrzec nie chce, 


Co p. Grynbaum nazywa nobili- 
tacją ,SiTaganu w Polsce, jest 
wzmożenicm polskiego elementu 
miejskiego przez wewnętrzną emi 
grację wiejską. Przyrost ludności 
polskiej, która nie może pomieś- 
cić się na wsi, która nie ma moż- 
ności emigracji zagranicę, musi 
dla siebie znaleźć miejsce w kra- 
Ju. 


Nie zapominajmy, iż w ciągu 
15 lat ludność Polski wzrosła 
przeszło o 25 proc. Fo tempo za- 
pewne zostanie nadal utrzymane, 
ze względów politycznych jest 
ono konieczne. 


„Nawet po przeprowadzeniu naj- 
bardziej radykalnej reformy rol- 
nej nie zdołamy nasycić ziemią 
tej ludności. Ludność ta bedzie 
szła do handlu i rzemiósł, do 
miast i miasteczek. Jest to proces 
nieodwracalny. 


W. B. 
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Opłata pocztowa mezc, ryczanefi. 
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Walasiewiczówna, mimo choroby 
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chiny medal olimpijsk 


Mauermeyer bije Wajsównę -w dysku 


BERLIN 4.8. W finale biegu 
na 100 mtr. pań, pierwsze miej- 
sce zajęła, zgodnie z przewidywa- 
niami, Amerykanka Stephens, 
zdobywając złoty medal olimpij- 
ski. Uzyskała ona Świetny czas 
11.5 sek, Amerykanka prowadziła 
od startu do mety. 

Drugie miejsce i srebrny me- 
dal olimpijski zdobyła, mimo cho- 
rej nogi, Stanisława Walasiewi- 
czówna, uzyskując — doskonały 
czas 11,7 sek. 

Walasiewiczówna wysunęła się 
na drugie miejsce na ostatnich 
30 mtr. 

Trzecie miejsce i bronzowy 
medal climpijski uzyskała Niem- 
ka Krauss w czasie 11,9 sek. Dal- 
sze miejsca zajęły: 4) Dolingier 
— Niemcy), 5) Rogers (Amery- 
ka, 6) Albus (Niemcy). 


WALASIEWICZÓWNA STARTO- 
WAŁA WBREW ZAKAZOWI 
LEKARZA 


BERLIN, 4.8. (PAT). Jak 
nam komunikują, przed dwoma 
dniami Walasiewiczówna hadwy- 
rężyła sobie tylny mięsień prawe 
go uda, co jednak początkowo nie 
zapowiadało się groźnie. Zgodnie 
z decyzją lekarza niemieckiego 
prof. dr. Gebhardta, który ordynu 
je w klinice olimpijskiego domu 
lekarza, chodziła na specjalne ma 
saże i djatermję. Panujący na sta 
djonie chłód żle wpłynął na cho- 
ry mięsień  Wałasiewiczówny. 
Już po starcie w przedbiegu, Wa 
lasiewiczówna odczuła dotkliwy 
ból chcrego mięśnia i nie była w 


Nety Palski i Niemiec 


o incydencie z krążownikiem „Lejpzig” w Gdańsku 


Ogłoszenie not dyplomatycz- 
rych, wymienionych między Pol- 
ską a Niemcami w sprawie incy-! 
dentu z krążownikiem „Leipzig“ 
w Gdańsku. dotychczas nie nastą 
piło. Treść obu not jest już jedna 
kowoż znana w kołach politycz- 
nych. 


„Nota polska nie zawiera — jak 
s.ychać — nie ponad zwrócenie 
się do rządu Rzeszy niemieckiej 
z zapytaniem o powody incyden- 
tu, który — jak wiadomo — pole- 
gal na tem, że komendant i ofice 
rowie krążownika „Leipzig“ nie 
złożyli kurtuazyjnej wizyty Wyso 
kiemu Komisarzowi Ligi Naro- 
dów w Gdańsku, Lesterowi. Nota 
że rząd polski 
stawia powyższe zapytanie zgod- 
nie ze zleceniem otrzymanem od 
Rudy Ligi Narodów. | 


Odpowiedź niemiecka również! 


bardzo krótka wyjaśnia, że jedy- | 
m powodem takiego zachowa-! 


ny A h 
oficerów 


nia się komendanta z 
krążownika „Leipzig“ w Gdań- | 
sku. był rozkaz udzielony im' 
„rzez ich władze zwierzchnie, czy | 
li przez dowództwo floty. Rozkaz ! 
ten spowodowany został faktem, | 
że w r. 1935 oficerowie niemiec- į 


> l 
kiej floty wojennej 


na przyjęciu | 
Í 


Przelotne deszcze 


Przewidywany przebieg pogody do! 
wieczora dnia dzisiejszego: pogoda o 
zachmurzeniu ziniennem i miejscami 
przelotny deszcz, a zwłaszcza w dzie] 
nicach pólnocnych. Dość cieplo, u- 
miarkowane wiatry z kierunków za- 
chodnich. 


Wiadomości 


na str. S-ej 


2r 


stanie odbijać się dość silnie sto ] peland i ustanowiony został na 
pą od bieżni. W biegu półfinało-j olimpjadzie w 1932 r. w Los An- 
wym ból nie ustał. W obu biegach | geles. Wynik Amerykanki brzmiał 
Polka dała z siebie wszystko i do | zaledwie 40,56 mtr. 


0 SE a AA MAUERMEYER POPRAWIA 
REKORD USTALONY PRZEZ 
WAJSÓWNĘ 

BERLIN 4.8. W dalszych zawo- 


dach Niemka Mauermeyer popra- 
wiła rekord olimpijski, ustanowio 


Warto zaznaczyć, że w ponie- 
dzialek rano prof. Gebhardt pole 
cił Walasiewiczównie 3-dniowy 
bezwzględny odpoczynek, czemu 
jednak Polka nie podporządkowa 
ła się, pragnąc za wszelka cenę 
startować. Po startach Walasiewi 
czówna czuła się jednak. niedo- 
brze i wyraźnie kulała, Wzięty 
wieczorem zabieg djatermiczny 
nie pomógł narazie, mimo to Wa- 
lasiewiczówna zamierza starto. 
wać dziś w finale, chyba, że ba- 
danie lekarskie przed startem wy 
padnie tak ujemnie, że start ten 
grozić jej będzie zerwaniem mięś 
nia, 

BERLIN 4.8. We wtorek, wo- 
bec 70.000 widzów, odbywały się 
ra stadjonie olimpijskim dalsze 
konkurencje lekkoatletyczne. Spe 
cjalne zainteresowanie wywołał 
rzut dyskiem pań, ze względu na 
spodziewany pojedynek pomiędzy 
Jadwigą Wajsówną, dawną mi- 
strzynią świata, a Niemką Mau- 
ermeyer. najlepszą obecnie w tej 


47.68 mr. 
=m 


Wczoraj o godz. 7 min. 45 na 
szosie między Siestrzeniem a Ko- 
stowcem (w pow. błońskim) wy- 


cznych świadków, miała przebieg 
następujący. 

Z Warszawy do Piotrkowa je- 
chał autobus Nr. 24125, należący 
do Tow. Handlowo-Przemyslowe- 
go „Arbon“, prowadzony przez 
Fonkurencji. Na stadionie obec- kierowcę, Aleksandra  Dąbrow- 
ny był kanclerz Hitler, który Z| skiego (Skolimów). W pobliżu la- 
zainteresowaniem przyglądał sig su wyjechał nagle, z bocznej pol- 
zawodom. nej drogi, na rowerze kowal ze 

wsi Siestrzeń, Stefan Matuszew- 
ski. Kierowca chcąc uniknąć na- 
jechania, skręcił raptownie w le- 
wą stronę, dając jednocześnie sy- 
gnały ostrzegawcze. Mimo to ro- 
werzysta również skręcił na. le- 
| wo. 

Ponieważ szosa była wilgotna, 
autobus zarzucił i uderzył pra- 
wym bokiem rowerzystę, który 
cdrzucony do rowu poniósł 
śmierć na miejscu. Jednocześnie 
autobus stoczył się do rowu i 
przewrócił się na h-". Wśród 
23-ch pasażerów wynikł popioch, 
kierowca, konduktor oraz post. 
Nr. 2426 (z 'Warszawy) rzucili 
się na ratunek, wydobywając pa- 
sażerów z autobusu. 


W przedbojach Wajsówną wy- 
kazała doskonałą formę, ustana- 
wiając nowy rekord olimpijski 
rzutem 44.69 mtr. Dotychczasowy 
rekord należał do Amerykanki Co 


u komisarza Lestera narażeni by 
li na znajdowanie się razem z 
przedstawicielami gdańskich par 
tji opozycyjnych, które lżyły i 
znieważały kanclerza Hitlera. 
Nota niemiecka została przez 
polskie M. S. Z. przyjęta do wia- 


domości i razem z notą polską Okazało się, iż 10 osób zostało 
skierowana do Ligi Narodów w| lekko poranionych odłamkami ro~ 
Genewie. bitych szyb. Picrwszej pomocy u- 


Ik 


Niespodzianka płk. Koca 


Krakowski „Głos Narodu“ notu 
je pogłoski, dotyczące form i ide- 
ologji obozu rządowego, nad któ- 
rego stworzeniem mozoii się płk. 
Koc. x 

A więc dowiadujemy się, że 
„organizacja, tworzona przez płk. 
Koca, nie będzie partją politycz- 


ną a ma mieć charakter obozu 
ideowego, opierającego się na 
dwóch zasadach: naród i pań- 


stwo, i nie jest nawet. wykluczo- 
ne, że nosić będzie nazwę obozu 
narodowo - państwowego. Według 
krążących wersyj, obóz ten będzie 


ny przez Wajsównę w dysku na | miał charakter bardziej lewico- 


| wy, aniżeli B. B. Tezy podkreśla- 


dzielono poszwankowanym, posil- 
kując się znajdująca się w auto- 
busie apteczką P. C. K. — Jedno- 


darzyła się katastrofa samocho-| eześnie pospieszyli z pomocą ró- 
dowa, która, według zeznań nao-| nież obsługa i pasażerowie zdą- 


żającego z Białej Rawskiej do 
Warszawy autobusu tejże firmy. 
Na wieść o katastrofie, na miej- 
scu zebrał się tium pracujących 
w polu wieśniaków, którzy dowie- 
dziawszy się o tragicznej śmierci 
kowala, przybrali groźną posta- 
wę, usiłując zlynczować kierowcę 
Dąbrowskiego. Wobec tego „poli- 
cjant polecił silnie zdenerwowa- 
nemu  Dąbrowskiemu pojechać 
wracającym do Warszawy auto 


ażący ku lewicy obóz narodowo-państwowy! 


ja bardzo silnie konieczność jak- 
najszybszego przeprowadzenia re 
formy rolnej j zapewnienia pań- 
stwu jeszcze większego, niż do- 
tychczas wpływu na życie gospo- 
darcze. Ingerencja państwa w 
sprawy przemysłu i handlu ma 
kyć jeszcze bardziej rozszerzona. 
Możeby zadaleko szło twierdze- 
rie, że chodzi o całkowite upań- 
stwowienie wielkiego przemysłu, 
ale niewatpliwie, w razie przyję: 
cia tych tez, będzie to duży krok 
naprzód w tym kierunku.“ 

Jeżeli pogłoski te odpowiadają 
prawdzie, ma rację płk. Koc, że 
konspiruje swoje pomysły. 


Autobus wpadł do rowu 


Rowerzysta zabity, 10-ciu pasażerów rannych 


busem, kierowca zaś tamtego au- 
tobusu, Antoni Płaza, pozostał na 
miejscu katastrofy. 

Poszwankowani pasażerowie po 
nałożeniu opatrunku, pojechali w 
dalszą drogę innym autobusem, 
lub też wrócili do Warszawy. Na 
miejsce katastrofy przybyła poli- 
cja z posterunku w Nadarzynie, 
oraz komisja wydziału ruchu dro- 
gowego, województwa warszaw- 
skiego. Po dokonaniu  szczegóło- 
wych oględzin uszkodzony auto- 
bus zaciągnięto do Warszawy, 
zwłoki zaś tragicznie zmarłego 
Matuszewskiego, przewieziono do 
prosektorjum. 


Fala strajków 


w Zagłębiu przemysłowem 


Z Zagłębia Dąbrowskiego nad-| przez dzień i noc warsztatów pre 


chodzą wiadomości o fali straj- 
ków, jaka wybuchła tam w ostat- 
nich dniach. Na robotach drogo- 
wych w Będzinie porzuciło pracę 
100 robotników, którzy domagają 
się podwyżki płac o 15 proc. Od 
4-ch dni trwa strajk okupacyjny 
w fabryce drutu i kabli w Będzi- 
nie. 430 robotników nie opuszcza 


Kulminacyjna 


Służba 


Powstańcy i wojska rządowe 


Przed decydującą rozprawą 


wzmacniają swe siły 


chcąc opanować stolicę. Specjal- 
cji korespondentów dzienników |nie sformowana kolumna pod do- 
paryskich, położenie w Hiszpanii| wództwem gen. Niaia, złożona z 
nie uległo zmianie, a jak określa |oddziałów wojskowych, jak rów- 
je jeden z dzienników, przypomi- |nież uzbrojonych górników z 
na obecną walkę pozycyjną z cza- | Asturji i milicji robotniczej z 


PARYŻ, 3, 8. Według informa- 


sów wojny światowej. Zarówno |jJaen, posuwa się na Kordobę. 
powstańcy, jak wojska rządowej GRANATY Z DZWONÓW 
umacniają swoje pozycje. Po-| MADRYT, 8. 8. Minister prze- 


wstańcy oczekują na transporty 
wojsk marokańskich, a przede- 
wszystkiem na transporty amuni- 
cji. Rząd ze swej strony również 
uzupełnia swe zapasy wojenne. 
Dowodem tej akcji przygotowaw- 
czej czynników madryckich jest 
prawie całkowite upaństwowienie 
fabryk, pracujących dla przemy- 
słu wojennego. i 


mysłu i handlu oświadczył, że 
hiszpańskie fabryki amunicji wy- 
twarzają już -dziennie około 
800.000 ladunków. Skonfiskowane 
dzwony kościelne używane są do 
fabrykacji granatów. 

ARESZTOWANIE BISKUPA 

MADRYT, 3. 8. Rząd opubliko- 
wał przez radjo następujący Ko- 
munikat: „Zaaresztowano biskupa 
Jaen Membres oraz członków jego 
rodziny —— w momencie usilowa- 
nia ucieczki. Aresztowania doko- 
nała milicja. Biskupa osadzono w 
katedrze, zamienionej na więzie- 
nie. Siostra biskupa miała przy 
sobie miljon pesctów. Podczas re- 
wizji w pałacu biskupim znalezio- 
no 8 miljonów pesctów i liczne 
kosztowności, które skonfiskowa- 
no i zdeponowano w banku hisz- 
pańskim“, 


Według ostatnich wiadomości, 
na południu wojska rządowe roz- 
począć miały manewr, celem za- 
jęcia Kordoby, znajdującej się na 
drodze, którą będą musieli posu- 
wać się powstańcy z południa, 


olimpijskie 


AN A Z 


| 


i 


BOMBA W KATEDRZE 

PARYŻ, 3. 8. Donoszą z Sara- 
gossy, że wykryto tam bombę, u- 
krytą za statuą Matki Boskiej del 
Pilar w katedrze. Bombę, jak są- 
dzą, podrzucił anarchista. Bur- 
mistrz zorganizował procesję 
dziękczynną z okazji ocalenia ka- 
tedry od wybuchu. \ 


SYN ALFONSA XIII 
KARLISTĄ? 


PARYŻ, 3.8. „Petit Journal" |Z OSTATNIEJ CHWILI 


potwierdza  pogłoskę, iż syna 
Alfonsa i8-go don Juana de Bour 
bon księcia Asturji, widziano na 
ulicach Pampeluny w towarzy- 
stwie kuzyna don Jose Eugenju- 
sza Bawarskiego. Obaj przekro- 
czyć mieli razem granicę fran- 
cusko - hiszpańską. Ku powszech- 
nemu zdumieniu, syn Alfonsa 
13-go ubrany był w beret karli- 
stów, zwolenników starszej linji 
dynastji bourbońskiej, a do ostat- 
ka zażartych przeciwników daw- 
niej rządzącej młodszej linji Bour 
bonów, której głową jest Alfons 
13-ty. Obecność księcia Asturji 
wywołać miała w północnych dziel 
nicach Hiszpanji wielkie wraże- 
nIe. 


Synoptyczna Dyrekcji | 


|czorna donosi z Białogrodu, 


cy. Akcja strajkowa objęła rów- 
nież papiernię Klucze w Olkuszu, 
gdzie porzuciło pracę 150 robot- 
ników, wysuwając żądanie pod- 
wyżki stawek płac o 18 — 35 
proe. Inspektorat Pracy w Zagłę 
biu Pąbrowskiem podjął już in- 
terwencję, celem iikwidacji straj 
ków. 


faia przyboru 


Dróg Wodnych otrzymała meldun 
ki o przyborze wód w górnym bie 
gu Wisly, wskutek ostatnich opa- 
dów. Ostatnie deszeze podniosły 
stan wód na szeregu rzekach gór 
skich. Wczoraj poziom wody na 
Dunajcu koło Nowego Sącza 0- 
siągnął wysokość 1 mtr. 90 cm. 
Przybór wód obserwowany jest 
również na Sole i Małej Wiśle, 
gdzie poziom wód podniósł się o 
pół mtr. Kulminacja przyboru na 
Wiśle pod Krakowem wyniosła 
wczoraj 1 mtr. 70 cm. 

W Warszawie kuminacyjna fa- 


|la przyboru na Wiśle oczekiwaną 


jest w czwartek 6 b. m. Narazie 
poziom wody na Wiśle wynosi 15 
cm. Poprawa stanu wód na Wi- 
śle wpłynęła na znaczne polepsze 
nie żeglugi. 


STRAJK POWSZECHNY 

W GRECJI 
PARYŻ, 4.8. (PAT). Prasa wie 
że 
według otrzymanych tam wiado- 
mości, dziś o północy wybuchł 
strajk powszechny w całej Gre. 
cji. 

Sytuacja jest bardzo poważna. 
Rząd wydal specjalne zarządze- 
nia dla utrzymania porządku. 

KUCHARSKI CZWARTY 

W biegu na 800 m. Kucharski, 
który biegł trzeci, uzyskał w re- 
zultacie czwarte miejsce, mając 
przed sobą dwu murzynów Wo- 
odruifą i Hornbostela i Włocha 
Lanzi. 


Str. 2 


Akcja zachowania ścisłej 


napotyka na trudności 


PARYŻ, 3. 8. Jakkolwiek Quai 
d'Orsay nie' otrzymała jeszcze 
oficjalnie odpowiedzi ani z Lon- 
dynu, ani z Rzymu na notę fran- 
cuską w sprawie uzgodnienia sta- 
nowiska trzech państw celem za- 
chowania Ścisłej neutralności wo- 
bec wypadków hiszpańskich, to 
jednak prasa francuska wyraża 
zaniepokojenie i niezadowolenie 
z reakcji, z jaką propozycja rządu 
francuskiego spotkała się we 
Włoszech. 

Dzienniki paryskie podkreślają 
że o ile w Londynie propozycja 
Francji spotkała się z sympatycz- 
nym oddźwiękiem, to opinja wło» 
Ska zachowuje daleko idącą re- 
zerwę.  Korespondenci rzymscy 
wielkich dzienników informacyj- 
nych zgodnie wykazują, że jak- 
kolwiek nie należy się spodziewać 
by Mussolini definitywnie odmó- 
wił udziału w proponowanych ro- 
kowaniach, to jednak wysunie en 
warunek rozszerzenia ram propo- 
nowanej przez rząd francuski 
konferencji. 

Włochy, wychodząc z założenia, 
że także i inne państwa mogą do- | 
starczyć broni Hiszpanii, zażą- 
dać mają udziału w tej konferen- 
cji przedewszystkiem Niemiec, 
ewentualnie Czechosłowacji, Bel- | 
gji, a może i ZSRR. Ewentual- 
ność zaproszenia tych ostatnich 
państw traktowana jest przez 
prasę francuską dość problema- 
tycznie, —  natómiast warunek 
współudziału Niemiec wywołał 
duże rozdrażnienie. 


Havas donosi z Rzymu: Koła 
urzędowe odmawiają wszelkich 
komentarzy co do propozycji fran 
cuskiej o porozumieniu w spra- 
wie nie mieszania się do spraw 
wewnętrznych Iliszpanji. Ocze- 
kują tu wyników dzisiejszej roz- 
mowy ambasadora de Chambrun 
z min, Ciano. Rozmowa ta trwała 
długo. Jak się zdaje, Włochy nie 
udzielą niezwłocznie odpowiedzi 
na propozycję francuską: pre- 
mjer Mussolini — jak wiadomo 
<=— bawi obecnie na parodniowym 
wypoczynku w Rocca. 
*"LONDYN, 3. 8. Agencja Reu- 
tera donosi, że brytyjskie MSZ. 
przystąpi w możliwie najkrótszym 
czasie do zbadania noty francu- 
skiej, proponującej zbiorową de- 
klarację W. Brytanji, Włoch i 


i fr. 


Francji o nie mieszaniu się do 
spraw wewnętrznych Hiszpanji. 
Dotychczas nie została wygoto- 
wana na tę notę żadna odpowiedź 
Gorące życzenie rządu francus- 
kiego, aby żadne mocarstwo nie 
interwenjowało w wewnętrznem 
przesileniu Hiszpanii, jest w peł- 
ni podzielane przez rząd brytyj- 
ski, który do badania noty fran- 
cuskiej przystępuje z całą życzli- 
wością” Decyzja rządu brytyj- 
skiego zostanie powzięta w naj- 
bliższym czasie. 


A tymczasem... 


PARYŻ, 3. 8. Od czasu rozpo- 
częcia się wojny domowej w Hi- 
szpanji, jak informuje monarchi- 
styczna „Action Francaise“, wy- 
słano z Madrytu do Francji trzy 
ładunki złota ogólnej wartości 60 
miljonów franków. Część tej su- 
my, a mianowicie 15 milj. fr. zło- 
żono w Banque de Paris et des 
Pays Bas. Z kwoty tej 9 milj. 
przekazano już do Antwerpji, co 
zdaje się świadczyć o tem. że dy- 
misja hiszpańskiego charge d'af- 
faires w Brukseli nastąpiła na- 
skutek przeprowadzonych w Bel- 
gji przez rząd madrycki zakupów 
broni. Z drugiej strony dla nie- 
wiadomych przyczyn wysłano ró- 
wnież do Marsylji kwotę 1 milj. 

"e 
NOWY TRANSPORT 

PARYŻ. 3. 8 Dziś o godz. 13-ej 
wylądował na lotnisku w Borde- 
aux samotoet z Madrytu z ładun- 
kiem 1200 kg. złota. Natychmiast 
odleciał do Paryża. 


SAMOLOTY DLA HISZPANII 


PARYŻ, 3. 8. Z Marsylji dono- 
szą: Dziś rano wystariowala do 
Hiszpanji eskadra samolotów 
francuskich. Aparaty w liczbie 5 
były zaopatrzone w hiszpańskie 
znaki rozpoznawcze. i 

RZYM, 3. 8. Dzienniki zamiesz- 
czają pod senzacyjnemi naglów= 
kami wiadomość z Tuluzy, jakoby 
w dniu 28 lipca z miasta tego od- 
leciało do Hiszpanji 5 samolotów 
wojskowych, w tej liczbie 1 sa- 
molot hombardujący. 


PROPOWSTAŃCZA AKCJA 
WŁOSKIEGO STATKU 


winien państwu 14 mili. zł. 


Głośna sprawa ziemianina Rud- 
roffa, właściciela olbrzymich ma- 
jątków w Małopolsce Wschodniej, 
który dopuścił się malwersacyj na 
niekorzyść skarbu państwa i ska- 
zany został na 6 lat więzienia, 
znów ujrzała światło dzienne. 

Na wniosek Prokuratorji Gene- 
ralnej we Lwowie komornik sądu, 


Wieści 
HURAGAN 

Onegdaj w godzinach rannych, 
nad gminą Chotyniec, przeszedł gwał- 
towny huragan, który spowodował 
znaczne szkody. We wsi Maków i 
Lusina wicher zerwał 40 dachów, o- 

raz przerwał połączenia telefoniczne. 

9 ŚMIERTELNYCH OFIAR 

W czasie burzy, która przeszła 
onegdaj nad województwem wołyń- 
skiem, zdarzały się liczne wypadki 
porażenia od piorunów. Wskutek ude- 
rzenia piorunu we wsi Pulemiec, pow. 
| ——». ue R a 


Taryfa letnia 
kolei na Kasprowy 


Ostatnia ogłoszona, ważna do 15wć. 
1936 r. taryfa na okres letni przy prze 
jazdach koleją linową przewiduje sze- 
reg ulg i udogodnień umożliwiających 
turystom i letnikom masowe korzy- 
stanie z kolejki. 

Wprowadzone zniżki są następują- 

ce: pojedyńczo otrzymują 25 proc. 
zniżki kuracjusze mający  op!aconą 
taksę klimatyczną, 33 proc. przędnicy 
państwowi, kolejowi, wojskowi, mło- 
dzież szkolna, dzieci, uczestnicy po- 
ciągów popularnych, 50 proc. dzieci 
do lat jo; grupowo: 25 proc. — i0 
osób (jeden bilet bezpłatny dodatko- 
wo), 33 proc. — 20 osob (2 bilety bez- 
płatne dodatkowo), 50 proc. — 30 o- 
sób (3 bilety bezpłatne dodatkowo) 
170 proc. — ly osob harcerzy lub mło- 
dzieży szkolnej. 
' Taryfa zasadnicza nie uległa zmia- 
nie i wynosi zł 6 — na przejazd na 
Kasprowy, zł. 3 -= na przejazd w dół 
'lub zł g----w vbie strony, j” 


CASABLANCA, 8. 8. Na środ- 

ku cieśniny  gibraltarskiej na 
Osiawieny Rudreff 

ków pocztowych, emerytowanego kon 

Irolera Jana Gawockiego. oraz urzę- 

dników Ponurskiego, Adama Olpiń- 
skiego i Adama Czajkowskiego. 

Stoją oni pod zarzutem nadurzyć, 


w Brodach oszacował majątek 
skazanego, celem Ściągnięcia na- 
leżnych skarbowi państwa sum za 
zaległe podatki i grzywny, w wy- 
sokości 14 miljonów zł. Postępo- 
wanie egzekucyjne wszczęto w 
stosunku do 18-tu majątków Rud- 
roffa, należących do spółki „Bro: 
dy”. (Se 


z kraju 


lubor:elskiego zabici zostali 2 chłop- 
cy pasący bydło, W osadzie Ratałów- 
ka, pow. sarneńskiego, piorun uderzył 
w dom Fajnisza Portnoja, zabijając 
2 mężczyzn. Ponadto porażone zosta- 
ły 4 osoby, które schroniły się w tym 
domu. Ogółem wskutek piorunów 
zginęło w tym dniu 9 osób, zaś 6 do- 
znało lżejszych i cięższych porażeń. 


ARESZTOWANIA WE LWOWIE 


Na polecenie prokurutora Sądu 


Okr. aresztowano czterech urzędni- 


dochodzących do 1000 zł. przez sprze- 
daż pocztowych druków, wycofanych 
z użycia. Po przesłuchaniu w wydzia 
le śledczym, odstawiono ich do dy- 
spozycji władz sądowych. 


WŁAMANIE DO  UBEZPIECZALNI 


Do biur Ubezpieczalni Spolecznej 
w Bochni, włamali się niewykryci na- 
razie sprawcy, którzy, po rozpruciu 
kasy, skradli 4244 zł. Policja prowa- 
dzi dochodzenia. 


NIEZWYKŁY WYPADEK 
OD PIORUNĄA 

W czasie burzy, szalejącej nad 
Jaryczowem Nowym koło Lwowa, je- 
chali furmanką bracia Abraham i 
Leib Kriegerowie. W pewnym mo- 
mencie piorun uderzył w wóz, porá- 
żając ohu braci. Przerażone konie 
spłoszyły się i poniosły wóz, z które- 
go wypadł Abraham i doznał złama- 
nia czaszki, ponosząc śmierć na 
miejscu. Stan jego brata, porażone- 
go piorunem, jest ciężki, _ 


wprost m. Tarifa stoi od kilku 
dni włoski statek do reparacji ka- 
bla podmorskiego, nie przeprowa- 
dza jednak żadnych robót. Statek 
zaopatrzony jest w silną radjo- 
stację nadawczą i obserwuje we- 
Glug pogłosek ruchy łodzi pod- 
wodnych rządu hiszpańskiego. 


przez stronników 


PARYZ, 8. 8. Niewielka miej- 
scowość Saint Zacharie w depar- 
tamencie Var, położona o 40 km. 
od Marsylji, była ubiegłej nocy 
widownią poważnego starcia, a 
nawet strzelaniny między dwoma 
obozami politycznemi, t. j. zwo- 
lennikami frontu ludowego i je- 
go przeciwnikami. Starcie to roz- 
poczęio się od manifestacji gru- 
py młodych ludzi, należących do 
frontu ludowego, przeciw mero- 
wi miasteczka p. Mailloux, znane- 
mu zwolennikowi partji ludowej, 
organizowanej obecnie przez de- 
putowanege Doriota. Na wiado- 
mość o napadzie członków frontu 
ludowego na mera jego przyja- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


æ Eal 
iężenie mera 
© 


Włosi odparli 


Neutralności wobec Hiszpanii Atak na 


PORT SAID, 8. 8. (PAT) We- 
dług wiadomości ze źródeł wiaro- 
godnych, w ostatnich dniach to- 
czyły się walki pod Addis Abebą, 
która przez jakiś czas byla oto- 
czona. Dotąd nie ma wiadomości 
o tem, czy dostęp do miasta jest 
wolny ze wszystkich stron. Wła- 
[dze włoskie zapewniają, że panu- 
ją nad położeniem. W okolicach 


„frontu ludowego” 


ciele polityczni starali się zorga- 
nizować obronę. , 

Dwie grupy starly się wkrótce, 
co stało się początkiem poważnej 
strzelaniny. Dom, w którym za- 
barykadował się mer wraz ze swą 
rodziną i przyjaciółmi, został oto- 
czony przez Hum frontu ludowe- 
go. Wobec poważnego niebezpie- 
czeństwa, grożącego życiu mera i 
jego rodziny, zaalarmowano żan- 
darmerję z St. Maxime. Żandarmi, 
aczkolwiek usunęli bezpośrednio 
niebezpieczeństwo. nie mogli jed- 
nakże rozproszyć manifestantów, 
którzy w liczbie 200 przez dłuż- 
szy czas oblegali mieszkanie p. 
Mailloux. RP 


Selidarność socjalistyczna 


przeciw powstań 


SZTOKHOLM, 3. 8. Pewien 
socjalista szwedzki przeznaczył 5 
tys. koron na „fundusz solidar- 
ności międzynarodowej* w celu 
ulżenia doli robotników hiszpań- 
skich. Szwedzka generalna konfe- 
deracja pracy wyasygnowała na 
ten cel 50 tys. koron. 

PARYŻ, 8. 8. Podczas kongresu 
nauczycieli ludowych w Lille, w 
którym wzięło udział 1090 delega- 
tów, reprezentujących 85 tys. 


com hiszpańskim 


rauczycieli, uchwalono przez 
aklamację wniosek prezydjaum o 
wyasygnowanie 10.000 franków 
na rzecz hiszpańskich sił prorzą- 
dcewych. Z trybuny dziękował ze 
branym dełegat federacji nauczy- 
cieli ludowych hiszpańskich Au- 
gusto Vidal. Uczestnicy kongresu 


powitali go śpiewem „Międzyna- 
rodówki* oraz komunistycznem 
tm, wznosząc pięści 
ao góry. 


Olimpjada.-szachowa 


zgromadzi 200 najwybitniejszych szachistów 


MONACHJUM, 48. (PAT). 
Przygotewania do olimjady sza- 
chowej w Monachjum, która ma 
zgromadzić przeszłb 200 najwy- 
bitniejszych szachistów z dwu- 
dziestu paru, państw Świata, są 
już na ukończeniu. 

Gra bedzie się odbywała w ol- 
brzymiej sali, mogącej swobodnie 
pomieścić 200 grających oraz 


wielką liczbę widzów. Miejsc sie | 


dzących na trybunach. oprócz sto 
jących, będzie 2000. W sąsiedniej 
sali na wielkich ściennych sza- 
chownicach będą demonstrowane 


ciekawsze partje, objaśniane 
przez wybitnych szachistów. W 
trzeciej sali rozstawiono ponad 
100 szachownic, przeznaczonych 
do analizy poszczególnych partyj 
przez widzów. 

Gmach  olimpjady szachowej 
jest położony w wielkim pięknym 
parku, w którym urządzono ka- 
wiarnię i przygotowano setki leża 
ków dla odpoczynku szachistów. 

W czasie olimpjady odbędzie 
się cały szereg imprez i zabaw, a 
m. in. t. zw. „żywe szachy”, wy- 
ścigi konne, zabuwy ludowe i t. p. 


Furmanka pod pociagiem 


Zbrodnia czy nieszczęśliwy wypadek? 


KATOWICE, 3. 8. Na przejeź- 
dzie kolejowym niedaleko miej- 
scowości Kopanina w powiecie 
pszczyńskim, wydarzył się tragi- 
czny wypadek. Pociąg towarowy, 
jadący w stronę Kopaniny, naje- 
chał na furmankę, powożoną 
przez rolnika z  Niewiadomia, 
Zygfryda Adamczyka. Skutki zde- 
rzenia okazały się fatalne: fur- 
manka zostałą zdruzgotana, żona 
Adamczyka ponicsła śmierć na 
miejscu. Adamczyk zaś doznał 
szeregu ogólnych ciężkich obra- 


„W Polsce Polak | 


żeń i w stanie beznadziejnym zo- 
stał przewieziony do szpitala 
Spółki Brackiej w Mikołowie. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że niewiadomo gdzie podział się 
koń, zuprzężony do furmanki, — 
Szczegół ten komplikuje bardzo 
dochodzenie, ponieważ zachodzi 
możliwość, że ma się tu do czy- 
nienia nie z nieszczęśliwym wy- 
padkiem, lecz ze zbrodniczym za- 
machem na życie Adamczyków. 
Śledztwo w toku, 


est gospodarzem” 


mówi gen. Thommee do rezerwistów 


INOWROCŁAW, 4. 8. (tel. wł.). 
Odbył się tu Zjazd Delegatów 
Pomorskiego Okręgu Związku 
Podoficerów Rezerwy. Zjazd za- 
inaugurowano uroczystem nabo- 
żeństwem w kościele M. B. Po na- 
bożeństwie podoficerowie złożyli 
wieniec na grobie poległych, po- 
czem na Al. Sienkięwicza odbyła 
się defilada. $ 

O godz. 12-ej przybyli delegaci 
zgromadzili się w „Domu Kura- 
cyjnym*, gdzie prezes okręgowy 
p. Kaczmarek otwierając obrady 
Zjazdu w serdecznych słowach 
przywitał obecnych. 

Na wstępie wręczono 
członka honorowego. 

Potem nastąpiły przemówienia 
władz i gości, Jako pierwszy za: 


Natea I 
i 


dyplom 


„Rydzą - Śmigłego, 


brał głos gen. Thomee. Przeszło 
godzinną mowę generała kilka- 
krotnie przerywano hucznemi o- 
klaskami. Generał Thommee roz- 
wodząc się szeroko nad polską 
rzeczywistością, a zwłaszcza nad 
sytuacją w chwili obecnej, poru- 
szył również kwestję mniejszo- 
ściową, oraz akcję odśrodkową i 
wywrotową. Na zakończenie gen. 
Thommee powiedział: 


4) 


„Pamiętajcie, że w Polsce Polak 
jest gospodarzem, zaś Niemcy, ży- 
dzi i inne mniejszości są tylko 
sublokatorami". jeleo i 

Dowódcą korpusu opuścił salę 
wśród spontanicznych owacyj na 


jego cześć i naczelnego wodza 
a A 


Nr 223 


Dessje — Addis Abeba w pobli-|na Addis Abebę, został rozstrze- 
żu stolicy Abisyńczycy pod wodzą | lany na placu z wyroku sądu po 


dedżjaka Aberra atakowali od- 
działy włoskie, zostali odparci po 
zaciętej walce i według informa- 
cyj ze źródeł włoskich, stracili 
około 1000 poległych. 


Z innych źródeł donoszą, że w 
ciągu ubiegłego tygodnia Abisy- 
syńczycy zniszczyli 60 samocho- 
dów ciężarowych włoskich i wy- 
cięli 200 dubatów włoskich. Woj- 
ska włeskie z Modzjo powstrzy- 
mały atak na linję kolejową. 
Ofensywa zaciekła na Addis Abe- 
bę rozpoczęła się w dniu święte- 
go Jerzego. a poprzedziło ją prze- 
dostanie stę na przedmieścia Ad- 
dis Abeby wielu zbrojnych Abi- 
syńczyków. 


wecług wiadomości ze źródeł 
abisyńskich, biskup koptyjski Pe- 
tros oskarżony przez władze wio- 
skie o udział w ostatnich atakach 


lowego. Wiadomość ta obudziła 
wielkie podniecenie wśród ludno- 
ści stolicy. Wobec tego władze 
włoskie kazały zamknąć sklepy, a 
tubylcom zabroniono wychodze- 
nia na ulice. Miasto sprawiało 
wrażenie znajdującego się na 
stopie wojennej. Patrole włoskie 
krążyły po ulicach. 

Addis Abeba byla atakowana 
z 8-ch stron. Bitwa trwała prze- 
szło 36 godzin od 28 lipca do 29 
lipca. Strzelanina i bombardowa- 
rie trwaly jeszcze po odparciu 
bezpośredniego ataku na miasto. 
Cały garnizon brał udział w wal. 
ce. Z Dire-Daua przybyły na po 
moc samoloty trójsilnikowe. Abi: 
syńczycy stracili jeden z tych sa- 
molotów. Ofensywa została od: 
parta, ale jak sądzą w Port Sai- 
dzie, położenie w Addis Abebie 


I nie jest pewne. 


Poezostaną w więzieniu 


oskarżeni o spowodowanie zajść z żydami 


Władze sądowo - śledcze pro- 
wadzą dochodzenie w Sprawie 
zajść antyżydowskich w okolicach 
podwarszawskich w Wawrze, któ 
re miały miejsce w czerwcu r. b. 
Pod zarzutem wywołania tych 
zajść osadzono w więzieniu 3-ch 
b. członków O. N. R-u Abratyń- 
skiego, Bazia i Rymowicza. Wczo- 


Nowe ulgi 


dla wyjeżdżających 


Komisja dewizowa udzieliła ze- 
zwolenia aż do cdwolania bankom 
dewizowym na rozpatrywanie i 
załatwianie we własnym zakresie 
wniosków klientów, udających Się 
do Czechosłowacji w celach tu- 
rystycznych i kuracyjnych o ze- 
zwolenie na wywiezienie kwot do 
równowartości zł, 1.000 na osobę, 
legitymującą się osobnym - pasz- 
portem zagranicznym, lub na je- 
den paszport zagraniczny. 

Zezwolenie to ma zastosowanie 
tylko do tych wypadków, 
gdy pobyt w Czechosłowacji ma 
trwać conajmniej 4 tygodnie; w 
wypadku, gdy pobyt jest przewi- 
dziany na krótszy okres czasu, 
może być przyznana kwota odpo- 
wiednio niższa, w stosunku 250 
zł. ponad normę na jednotygod- 
niowy pobyt. 

Wywóz środków płatniczych na 
zasadzie zezwolenia komisji de- 
wizowej może być dokonywany 
wyłącznie w formie akredytywy 
banku dewizowego, wystawionej 
w koronach czeskich na jeden z 
banków czeskich dewizowych. 

W wypadkach udzielenia przez 
Banki dewizowe zezwolenia, wy- 
wieziona być może zagranicę w 


raj obrońcy oskarżonych interwe 
riowali u sędziego śledczego o 
zwolnienie aresztowanych za kau 
cją. 

Prośba obrońców pozostała bez 
uwzględnienia i oskarżeni o u- 
dział w zajściach pozostaną, aż 
do rozprawy sądowej w więzie- 
niu. . 


dewizowe 


do Czechosłowacji 


pieniądzach krajowych lub zagra- 
nicznych tylko równowartość zł. 
20, pozostała zaś kwota tylko w 
postaci akredytywy na Czechosło- 
wację. 

Przekazy do Czechosłowacji na 
utrzymanie mogą być wykonywa- 
ne przez banki dewizowe tylko za 
pośrednictwem «banków  dewizo- 
wych w Czeckosłowacji w formie 
akredytyw J.stownych lub listów 
kredytowych i to zarówno *''przy 
wnioskach, załatwianych we wła- 
snej kompetencji, jak i na podsta- 
wie specjalnych zezwoleń komiąji 
dewizowej. gw” 


Stypendja 
dziennikarskie 


Na wniosek zarządu Związku 
Dziennikarzy Rzplitej minister 
oświaty prof. Świętosławski przy- 
znał tegoroczne stypendja dzien- 
nikarskie min. wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego 
(wydziału kultury i sztuki) red. 
Ksaweremu Pruszyńskiemu (Czas 
i „Słowo”*) z Warszawy i red. An- 
toniemu Kawczyńskiemu (,Kur- 
jer Poznański“) z Poznania. 


Warszawska oieida pieniężna 


w dniu 4 sierpnia 


Dewizy: Holandja 360.70; Berlin 
sp. 218.98, k. 212,92; Bruksela 89.55 
udańisk sp. 100.26, k. 99.80; Kopen- 
haga sp. 119.23, k. 118,71; Helsing» 
førs sp. 11,78, k. 11.72; Londyn 26.66 
sp. 26.73, K 26.59; Nowy Jork sp. 
5.3215, k. 5.80; Nowy Jork (kabel) 
5.81*/;; Oslo s. 134.28, k. 188.57; Pà- 
ryż 35.01 s. 35.08, k. 34.94; Fraga 
21.95; Stockholm s. 187.78, k. 137,07; 
Zurych 173.80; Wiedeń s. 99.20, k. 
98.80; Montreal s. 5.3034, k. 5-2814; 
Medjolan s. 41.95, k. 41.75; Marka 
niemiecka srebrna s. 152.0U, k. 147.00. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 46.50 (odcinki po 500 dol.) 
41.50 (w proc.); 3 proc. poź. prem. 
inwestyc. I em. 63.00, l em. 62.00; 
4 proc. państw. poż. prem. dolar. 
47.75 — 47.50; 5 proc. poź. konwers. 
44.75, 6 proc. poż. dolarowa 60,00 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Komun. B. G. 
K. 9400 tw proc.); 8 proc. oblig. 
Komun. B. G. K. 94,00 ( w proc.); 
7 proc. L, Z. Komun. Banku Gosp. 
Kraj 83.25! 7 proc. oblig, Komun. B. 
G. K. 83,25; 8 proc. L. Z, Banku Roln. 
94,00; 7 proc. L. Z. Banku  Koln. 
83,25; 5% proc. L: Z. Komun. B. G. 
K. 81.00; 5%4 proc. oblig. Komun. B. 
G. K. 8100; 8 proc. oblig. budowi. 
Banku G. K. 93.00; 412 proc. L. Z. 
ziemskie serja V 45,50 — 45.13 — 
45.25; 5 proc. L Z. m. Warszawy 
53.50; 474 proc. L. Z. m. Warszawy 
50.50; 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
(1933 r.) 5300 — 52,50 — 52,75; 
5 proc. L. Z. m. Łodzi (1933 r.) 48.00; 
5 proc. L. Z. m. Łodzi 48,50. 

Akcje: B. Polski 95,50; Lilpop 12,00; 
Modrzejów 5.75; Norblin 50.00. 


Tendencja dla dewiz mocniejsza, 
dla pożyczek państwowych złoto- 
wych mocaiejsza, dla dolarowych 


"- 


słabsza, dla listów zastawnych prze- 
ważnie mocniejsza, dla akcyj utrzyma 
na. W obrotach prywatnych 4 proc. 
poż. konsolidacyjna 43.50. Pożyczki 
dolarowe w obrotach prywatnych: 8 
proc. poż. z r. 1925  (Dillonawska) 
58.25 —— 57.75; 1% poż. ślaska 49,50 
-— 49.75; 7 proc. poz. m. Warszawy 
(Magistrat) 49.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 21.50—22, zbie- 
rana 21 — 21.50, żyto |-szy Stand. 
14.50 — 14.75, il-gi stand. 14.25 — 
14.50, owies l-szy st. 15 — 15.50, 
owies |-A st. 15.50 — 15.75, owies 
ll-gi stand. 14.50 —- 15, jęczmien gat. 
H-g 17 — 17,25, gat. Ilici 1650 — 
16.15, gat. IV-ry 16.25 — 16.50, groch 
polny 17 — 18, Victoria 26 — 28, 
wyka bez obrotów, łubin niebieski 
11.50 — 12, żółty 14.50 — 15, rzepak 
zimowy 33.50 — 34.50. rzepik zimo- 
wy 33.50 — 34.50, koniczyna biała 
surowa 60 — 70, biała surowa bez ka- 
nianki o czystości 37% 80 — IW, 
mąka pszenna gar. |-szy wyciągowa 


36 — 38, gat. l-A 34 — 36, gat. 1-B 
33 — 34, gat. I-C 32 — 33, gat. I-D 
31 — 32, gat. IA 30 — 31, gat. I|-B 


28 — 30, gat. I-D 25 — 26, gat Il-F 
24 — 25; gat. I-G 23=338, maja 
pszenna pastewna 16 — 17, mąka 
żytnia wyciągowa gat. I-szy 24 — 25, 
gat. I-szy do 50% 24 — 25, gat. I-szy 
do 65% 23 — 24, gat. Il-gi 18.50 — 
19, razowa 18.50 — 19, poślednia 
13.50 — 14, otręby pszenne grube 
10.50 — 11, średnie 9.50 — 10, miai- 
kie 3.50 — 10, żytnie 8.50 — 9, kuchy 
lniane 15.75 — 16.25, rzepakowa 12.75 
— 13.25. 


== Nr. 223 


W miedzynar 


Opinja, wyrażona w prasie 
francuskiej i angielskiej, że nigdy 
JeBzcze od zakończenia wielkiej 
wojny światowej moment nie byi 
tak groźny dla pokoju, jak teraz, 
spowodu hiszpańskiej wojny do- 
mowej — wywołała wielkie poru- 
szenie w obozie ukraińskim. Zre- 
sztą, niczależnie od tego, politycy 
I działacze ukraińscy lubią snuć 
wielkie kombinacje międzynaro- 
dowe i stała ich postawa jest ob- 
liczona na witanie z radością 
wielkich powiklań i możliwości 
wojennych, . 

Przecież, przed półtora rokiem, 
w poprzednim jeszcze Sejmie, ów- 
czesny prezes Klubu ukraińskie- 
go, poseł Dmytro Lewickyj zaofe- 
rowa] udział ukraińców przy bo- 
ku Polski w niechybnej, jego zda- 
niem, krucjacie europejskiej prze- 
ciw Rosji sowieckiej. 

W tem miejscu warto jednak 
przypomnieć, że w roku 1920, u- 
krajńcy w Małopolsce Wschodniej 
nie byli po stronie polskiej, a u- 
goda Petlury, jako przywódcy 
(zresztą już pokonanego), Ukrai- 
ny naddnieprzańskiej nie znalazła 
uznania u partyj ukraińskich w 
Polsce. Bo w tym czasie oczy obo- 
zu ukraińskiego były wpatrzone 
w Berlin, a ten pragnął i czekał 
na klęskę Polski. 

I, stale, jak przedtem tak i po- 
tem, wytyczną orjentacyjną dla 
ukrainizmu stanowią Niemcy. 
Dość zaznaczyć, że samo rozejście 
się Niemiec z Rosją sowiecką, 
które nastąpiło w roku 1988, je” 
szcze nie zadecydowało o laska- 
wym wyborze Polski na sojuszni- 
ka ukrainizmu w walce z Rosją, 
ten moment tylko wpłynął na to, 
że ukraińcy zadeklarowali swoje 
stanowiska antyrosyjskie. Wtedy 
też dopiero z całą oczywistością 
dojrzeli, że na Ukrainie sowiec- 
kiej nie ma żadnej ukraińskiej 
państwowości, oraz zaczęli do- 
strzegać konieczność rozbioru 
Rosji w celu odebrania jej Ukrai- 
ny naddnieprzańskiej. O Polsce 
jednakowoż przy wyliczeniu sił, 
które mają rozbioru Rosji doko- 
nać, było cicho, aż do układu pol- 
sko - niemieckiego o 10-cioletniej 
nieagresji. 

Aktualnie wszystkie koncepcje 
ukraińskie nabrały niezwykłych 
rumieńców. Prasa ukraińska wy- 
obrażą sobie sytuację następują- 
cą. W Europie wytworzyły się 
dwa bloki. Na czele jednego sta- 
nęły Niemcy; w obręb tego bloku 
wchodzą Włochy, Węgry i Polska. 
Obecnie dołączy się Hiszpania, 
po zwycięstwie generałów. W in- 
teresie ukraińców należy chcieć 
tego zwycięstwa, gdyż będzie ono 
oznaczało osłabienie bloku prze- 
ciwnego, za wyraziciela którego 
uważają Ukraińcy Rosję sowiec- 
ką. Ponieważ Anglja jest osłabin- 
na po tryumfie włoskim w Abi- 
synji, a Francja zostanie posta- 
wiona poza nawias drogą okrą- 
żenia przez Niemcy, Włochy i 
Hiszpanję, to nie nie stanie na 
przeszkodzie, aby zwycięstwo fa- 
Szystowskiego bloku z Niemcami 
na czele zostało przypieczętowane 
ostatecznie powaleniem Rosji So- 
wieckiej. Zdaniem prasy ukraiń- 
skiej dla Ukraińców uzasadnione 
są wszystkie nadzieje, gdyż taki 
a nie inny rozwój sytuacji mię- 
dzynarodowej jest nieuchronny. 
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W koncepcji ukraińskiej uderza 


kilka momentów. Jeden — już u-j 


wydatniony przez nas wyżej, ten 
mianowicie, iż centralną rolę w 
rozwoju wypadków wyznacza się 
Niemcom, swą zaś własną rolę 
wiążą Ukraińcy z nimi jak naj- 
ściślej. Następnym momentem 
znamiennym jest okoliczność, że 
Polskę traktują Ukraińcy jako 
partnera niewątpliwego Niemiec. 

Jest wreszcie rzeczą charakte- 
rystyczną, że stosunek obozu u- 
kraińskiego do Polski właściwie 
nie zależy od takiego lub innego 
ukształtowania się wewnętrznych 
stosunków między państwem pol- 
skiem a ludnością ruską, lecz 


miarodajnemi dla Ukraińców są 
jedynie wytyczne polityki nie- 
mieckiej, 

Skoro jednak tak jest, a skru- 
pulatna analiza zachowania się 
Ukraińców tego dowodzi, to w 
nieco dziwnem świetle występują 
ich pretensje o stosowanie przez 
Polskę polityki normalizacyjnej, 
czyli polityki zaspokajania ich 
żądań na terenie Małopolski 
Wschodniej i Wołynia, przecież 
takie czy inne postępowanie lud- 
ności polskiej i władz polskich 
nie ma i nie będzie miało wpły- 
wu na orjentację ukraińską. 

Poprostu tylko Ukraińcy cheie- 
liby uzyskać korzyść dodatkową 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


dowych kombinacjach Ukraińców 


Polska - jako partner Niemiec 


za swoje stanowisko, dyktowane 
oglądaniem się nie na Polskę, 
lecz na Niemcy. Liczą przytem na 
to, że Polacy nie posiadają dosta- 
tecznej znajomości motywów ich 
polityki. 


W samej bowiem rzeczy rozu- 
mienie właściwych sprężyn poli- 
tyki ukraińskiej pozwoliłoby u- 
niknąć polskiej polityce i polskiej 
działalności na terenie Małopol- 
hań. A taka stałość linji postę- 
powania i działania bardzo szyb- 
ko dałaby duże dla polskości i 
państwowości polskiej wyniki! 


w. 
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Kroaoe manifestacje Ukraińców 


2 śmiertelne ofiary sfanatyzowanego tłumu 


LWÓW, 4.8. Dopiero obecnie 
nadeszły ze Skolego w Małopol- 
sce Wschodniej wiadomości o 
krwawych zajściach, jakie roze- 
grały się w czasie niedzielnej ma 
nifestacji 15.000 Ukraińców na 
górze Makówka pod Skolem ku 
czci żołnierzy ukraińskich, pole- 
głych w czasie wojny. 

Grupa nacjonalistów ukraiń- 
skich rzuciła się na sprowadzone 


go przez komitet obchodu foto- 
grafa z Borysławia żyda, Jose 
Luksa i zatłukła go kijami na 


śmierć. Nad zwłokami fotografa 
znęcano się w straszliwy sposób. 
Jednocześnie w innym punkcie 
tlumu doszło do drugiego morder 
stwa. Z rąk bojówkarzy ukraiń- 
skich padł radykał ukraiński An- 
drzej Jon ze Skolego. 

W drodze powrotnej z Makówż 


Interpelacja selmowa 


w sprawie b. ministra Michałowskiego 


Katowicka „Polonia“ donosi, że 
w Warszawie krążą pogłoski, iż 
po zwołaniu sesji Sejmu i Senatu 
zgłoszony będzie wniosek o powo- 
łanie specjalnej komisji parla- 
mentarnej celem zbadanja zarzu- 
tów, wysuwanych przeciw b. min. 
Michałowskiemu w związku z a- 
ferą Parylewiczowej. Komisja 
składałaby się z 9 osób. Przewo- 
dniczącym byłby któryś z najpo- 


ważniejszych posłów, prawdopo- 
dobnie gen. Żeligowski. 

Komisja parlamentarna nie 
zajmowałaby się naturalnie za- 
gadnieniami, które w stosunku do 
Parylewiczowej i jej wspólników 
rozpatrują właściwe władze są- 
dowe, lecz zajęłaby się działalno- 
ścią p. Michałowskiego głównie 
z konstytucyjnego i politycznego 
punktu widzenia. 
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Charakterystyczna dymisja 


w Poznaniu 


„Słowo Pomorskie" donosi: 

„Wedlug nowego planu parce- 
lacyjnego, opracowanego W resor- 
cie p. Poniatowskiego, postano- 
wiono poddać „reformie rolnej“ 
1000 hektarów z majątku Posado- 
wo, własność p. Łąckiego. 


W Posadowie jest znana stadni- 
na koni, dostarczająca wielkiej 
liczby koni dla naszej armji. Po- 
wiedzieć można, że Posadowo wy 
hodowało konie dla kilku pułków 


Podatek od 


kawalerji. Właściciel majątku hr. 
Łącki, dowiedziawszy się o zamie- 
rzonej parcelacji, opracował 
„sprzeciw i zagroził zwinięciem 
stadniny, popieranej gorąco przez 
sfery wojskowe. 

Pismo to zaopinjował korzyst- 
nie dla p. Łąckiego dyrektor Izby 
Rolniczej w Poznaniu. W odpo- 
wiedzi resort p. Poniatowskiego 
przysłał do Poznania natychmia- 
stową dymisję dla dyrektora Izby 
Rolniczej“. A 


nieruchomości 


na rok 1936 


w okólniku w sprawie ustale- 
nia podstawy wymiaru państwo- 
wego podatku dochodowego od 
nieruchomości na rok podatkowy 
1936, Ministerstwo Skarbu zazna 
cza, że norm dla ustalenia śred- 
niej dochodowości nieruchomości 
budynkowych, nie należy usta- 
lać, natomiast w każdym wypad- 


COO ZETOR: DEGREE. S R RORY WOWRDKY 


lia marginesie 


„Bądź pozdrowiona Rewolucjo”... 


Rewizje przeprowadzone w lo- 
kalu Stowarzyszenia Wolnomyśli 
cieli Polskich w Warszawie i w 
redakcjach pism bezbożniczych, 
dały olbrzymi materjał, obrazują- 
cy wywrotową, promoskiewską ro 
botę polskich bezbożników. Jest 
to zupełnie naturalne. Międzyna- 
redówka wolnomyślicielska głosi- 
ła wyraźnie: „Najświętszem i naj 
bardziej honorowem zadaniem dla 
wszystkich wolnomyślicieli jest 
bronić ojczyzny międzynarodowe- 
go proletarjatu, Związku Sowiec- 
kiego — i stworzyć przez uzyska- 
nie siły w swych krajach, dziś je- 
szcze kapitalistycznych, sowiecki 
związek Światowy..." 

Modlitwą wojujących bezbożni 
ków jest wstrętna trawestacja 
„Zdrowaś Maria“, zaczynająca 
SIę: „Bądź pozdrowiona Rewolu- 
cje święta, dziewico, z której ro- 
dzi się sprawiedliwość socjalna. 


Łaski twej każdy może zażywać, 
kto zaznać chce rozkoszy żywota 
twego...“ 

Wielki kardynał Mercier nie 
mylił się, pisząc: „Treść ideolo- 
gji komunistycznej jest następują 
ca: złamać równowagę chrześci- 
jańską, _ pracawicie osiągniętą 
przez dwadzieścia wieków cywili- 
zacyjnych, rozjudzić stronę ciele- 
sną człowieka przez zaspokojenie 
wszystkich żądz.* 

Wszystkie związki bezbożnicze, 
wszystkie „Ligi Wolnej Miłości” 
służą temu celowi, są niczem in- 
nem, jak taranami bolszewizmu... 
Tylko naszej „tradycyjnej tole- 
rancji* można zawdzięczać, że do 
tąd wogóle działały, że tacy Rzy- 
mowscy, Wrońscy, Ułaszyny itp. 
mogą bezkarnie patronować róż- 
nym obcym ekspozyturom, 

(al. s.). 


coć 


ku należy określać podstawy wy- 
miaru, drogą cyfrowego zestawie 
nia przedkładanych dowodów na 
przychody i rozchody nierucho- 
mości, 


Jedynie w odniesieniu do bu- 
dynków, położonych w małych 
miastach i w gminach wiejskich, 
w wypadkach niemożności usta- 
lenia dochodu na podstawie Ści- 
słych danych o przychodach i roz 
chodach, dopuszczalne jest stoso- 
wanie norm, które jednak wyma- 
Bają uprzedniej aprobaty Min. 
Skarbu, 


ki manifestanci napadli na kup- 
ca żydowskiego Schneiera i pobi- 
li go tak strasznie, że w stanie 
beznadziejnym przewieziono go 
do szpitala w Skolem. Zwłoki za- 
mordowanych przewieziono do Tu 
choli, gdzie przybyła komisja są- 
cowo - lekarska. 

Naoczni świadkowie zajść opo- 
wiadają, że rozagitowany tlum 15 
tys, mołojców z powiatów: Koha 
tyń, Złoczów, Nadwórna, Lwów, 
Przemyśl, Sambor, Drohobycz, Ka 
łusz, Dolina, Stanisławów, Zyda- 
czów, Śniatyń, Sokal i innych za- 
chowywał się agresywnie. Masa 
chłopów, maszerujących z gorącz 


ką w oczach i z drągami w rę- 
kach, budziła wśród letników i 
mieszkańców  Skolego grozę, 


zwłaszcza, że policji nie było nig 
dzie ani śladu. 

Mołojcy grozili wszystkim prze 
jeżdżającym szosą. Pod koła sa- 
mochodów rzucano pałki j kamie- 
rie. Jeden z samochodów chłopi 
ukraińscy zaatakowali drągami, 
jednak wstrzymali się od rozlewu 
krwi na widok kobiet i dzieci, sie 
dzących w aucie. Widać było, że 
tłum, który na Makówee w czasie 
uroczystości-z udziałem 15 księży 
zmasakrował trzy osoby, znajduje 
się pod wrażeniem krwi i jest do 
wszystkiego zdolny. 


Bezrobocie 


Wykaz osób bez pracy w dniu 1 
sierpnia b. r. na terenie poszczegól- 
nych okręgów przedstawiał się nastę- 
pujaco; Warszawa - Miasto: 20.288 
(o 766 osób mniej niż w ponrzednim 
okresie sprawozdawczym), Warszawa 
Województwo: 8.817 (— 2.443), Łódź 
Miasto: 34.872 (— 148), Łódź - Okręg: 
6593 (— 183), Sosnowiec: 16.602 (— 
1.789), Sląsk: 84.813 (— 4.190), Po- 
znań: 23.079 (— 1.467). 

Ilość poszukujących pracy na cb- 
szarze całcei Polski wyniosła 286.575 
(o 19.645 osób mniej niż w poprzed- 
nim oxresie sprawozdawczym). W po 
równaniu z stanem z dnia 1 sierpnia 
ub. r. iłość poszukujących pracy 
zmniejszyła się na terenie całego kra- 
ju. 


od 


tæ -n 8 pae 
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Przegląd prasy 


"ROLA WODZA ARMIJI 


Omawiając uroczystości, jakie 


odbyły się w Poznaniu, w związku 


. . z | 
z wręczeniem 7 pułkowi strzelców 


konnych sztandaru, ufundowane- 
go przez Polonię amerykańską, o- 
raz udział w tych uroczystościach 
Gen. Inspektora Sit Zbrojnych 
gen. Śmigłego-Rydza „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy“ zazna- 
cza, że Gen. Inspektor, w odpo- 
wiedzi na przemówienie wojewo- 
dy oświadczył: 

„Pan wojewoda przemawiając 
przed chwilą powiedział, że cała Pol- 
ska oczy ma zwrócone na mnie. Ja 
twierdzę, że cała Polska ma oczy 
zwrócone na armiję.* 

Organ Stronnictwa Narodowe- 
go dodaje od siebie: 

„Pan wojewoda poznański chciał 
— jak przypuszczamy — powiedzieć, 
że cała Polska uważa gen. Śmigłego- 
Rydza za swego przywódcę politycz- 
nego. Jeśli taka była myśl jego, to 
się pomylił. Jeśli natomiast chodziło- 
by o stwierdzenie, że opinja polska 
interesuje się stanowiskiem i zamia- 
rami Generalnego Inspektora, to by- 
łoby to stwierdzenie zgodne z praw- 
dą.” 


Jest to wynikiem naturalnym 
zarówno naszej sytuacji politycz- 
nej, jak i woli widzenia w armji 
jednego z podstawowych czynni- 
ków 'organizacji narodu. 

„ „Patrząc na to co się dzieje w po- 
lityce europejskiej, musi każdy Po- 
lak dojść do wniosku, że zarówno 
przyszłość naszego państwa, jak i 
jego polityka, zależą w pierwszym 


rzędzie od siły, sprawności ji zaopa 
trzenia armji. To też opinja nasza 
coraz bardziej się interesuje tem 


wszystkiem, co dotyczy armji, a zpo- 
łeczeństwo chciałoby armję i jej kie- 
rowników otoczyć niczem nie zmąco- 
ną ufnością, chciałoby widzieć w 
armji czynnik łączący wszystkich 
dziś i przygotowujący warunki bez- 
względnego i całkowitego współdzia- 
łania armji i narodu w chwilach kry- 
tycznych... 

Tak patrząc na rolę i znaczenie 
armji, sądzimy, że warunkiem kardy- 
nalnym dobrych stosunków między 
narodem i armją jest utrzymywanie 
wojska poza wewnętrznemi walkami 
politycznemi. Walki te w Polsce ist- 
nieją i to w stanie ostrym. Jeśli do- 
wódcy sił zbrojnych będą czynni po- 
litycznie, jeśli zajmą stanowisko w 
sporach wewnętrznych, to doprowa- 
dzi to nietylko do niepożądanych na- 
stępstw w samem łonie wojska, lecz 
musi także wytworzyć bardzo duże 
trudności w stosunkach między woj- 
skiem a społeczeństwem.” 

To też zdaniem „Warszawskie- 
go Dziennika Narodowego" natu- 
ralną konsekwencją tego, jest, że, 

»Tak się zapatrując na stosunek 
wojska do społeczeństwa i do polity: 
ki, powiemy, że istotnie „cała Pol- 
ska“ „ma oczy zwrócone“ na armię; 
dodamy też, że „ma także oczy 
zwrócone“ na gen. Śmigłego-Rydza, 
jako na osobistość stojącą na naj- 
wyższym stopniu w hierarchji woj- 
skowej i jako na ewentualnego przy- 
szłego wodza wojska polskiego w ra- 
zie wojny. Jeśli natomiast chodzi o 
wództwo polityczne, to „mają oczy 
zwrócone“ na gen. Śmigłego-Rydza, 
tylko piłsudczycy i ci, co dobrowol- 
Lie poszl: pod ich komendę politycz- 
ną” 

„Ustrój hetmański* nawet przy 
najszerszych kompetencjach for- 
malnych wodza wojska — jako 
przywódcy narodu. może nie dać 
mu ani siły wpływów, ani auto- 
rytetu, a bez norm okólników, de- 
kretów czy nawet konstytucji — 
wódz wojska może posiadać ko- 
nieczny mir, uznanie i zgodne po- 


E FG E O O PAR LA KA. MJ 


Po nominacji 


Inspektora obrony powietrznej 


Wczoraj donieśliśmy już o miano-|i zajmując w roku 


waniu gen. Zająca inspektorem obro- 
ny powietrznej. 

Nowy inspektor obrony powietrz- 
nej jako młody student wydziału filo- 
zoiji uniwersytetu lwowskiego wstą- 
pił w roku 1914 do legjonów. Odbył 
całą kampanję legjonową w 3 pułku 
piechoty. Brał udział w walkach II 
brygady w Karpatach na Bukowinie 
i na Wołyniu, stopniowo awansując 


Jak skłonić lekarzy 


do osiedlenia się na prowincji? 


Na ostatniem walnem zebraniu 
Naczelnej Izby Lekarskiej stwier 
dzono w dyskusji, że Uniwersy- 
tet, wobec wadliwych programów 
nie przygotowuje w należytym 
stopniu lekarzy zdolnych do roz- 
poczęcia samodzielnej praktyki za 
ERZE O ERY UZO OJ 


Napad na lokal 


Str. Narodowego w Łodzi 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
na Widzewie niewykryci sprawcy do- 
konali napadu na biura Stronnictwa 
Narodowego. W lokalu wówczas ni- 
kogo nie było. Napastnicy kamienia» 
mi i łomami wybili szyby i znisz- 
czyli urządzenia lokalu poczem u* 
ciekli. e 


raz po ukończeniu studjów. Poza- 
tem młodzi lekarze wychowywani 
są w tem przeświadczeniu, że na 
prowincji zginą, co bynajmniej 
nie odpowiada rzeczywistości. 


Poruszono też sprawę niewła- 
ściwego rozmieszczenia lekarzy 
na terenie państwa. Były nawet 
głosy, że należy dążyć do zrefor- 
mowania sprawy stypendjów w 
ten sposób, by zmusić młodych le 
karzy do udawania się na prowin 
cję z tem, że pewien procent od 
|lsumy otrzymanych stypendjów 
byłby przez nich odrabiany, w 
miarę wykonywania praktyki na 
prowincji, 


1917 stanowisko 
dowódcy bataljonu. 

W Niepodległej Polsce gen. Zając 
zajmował kolejno stanowiska zastęp- 
cy szefa sztabu glównego, następnie 
dowódcy dywizji piechoty w Kato- 
wicach, a miesiąc temu mianowano 
go dowódcą okręgu korpusu w ro- 
dzinnym Lwowie. 


W sferach lotniczych mianowanie 
gen. Zająca na inspektora obrony 
powietrznej, przyjęto życzliwie. Od 
nowego inspektora obrony powietrz- 
nej obecnie zależy poprowadzenie 
energicznej akcji rozbudowy naszego 
lotnictwa wzdłuż i wszerz. On będzie 
realizować rzucone rok temu hasło 
„Uczmy się latać“ i czuwać nad two- 
rzeniem nowych polskich konstruk- 
cji lotniczych, rozbudową naszego 
przemysłu lotniczego, szkoleniem per- 
sonelu latającego i t. p. 

Gen. Zając poraz pierwszy wystą- 
pi oficjalnie jako inspektor obrony po- 
wietrznej na święc'e lotnictwa, ktore 
odbędzie się dnia 30 b. m. W dniu 
tym bowiem ma się odbyć wielki po- 
kaz polskiego lotnictwa wojskowego, 
poprzedzony w przeddzień poka- 
zem lotnictwa cywilnego i sportowe- 
go. Już samo rozdzielenie obu poka- 
łów świadczy o tem, że w intencjach 
organizatorów leży pokazanie w mo- 
żliwie najszerszych ramach wyników 
osiągniętych przez nasze lotnictwo. 
Program rewji jest obecnie ustalany 
i zostanie zatwierdzony przez nowe- 


-go inspektora lotnictwa 


szanowanie narodu. Faktyczny 
szef armji, który ma poczucie siły 


i władzy, płynących z piastowa- 
nia jednego 2 najodpowiedzia|- 
niejszych stanowisk w państwie 


nie zawsze tęskni do zajęcia pozy- 
cji, nieodpowiadającej treści istot 
nych jego zadań, a wywołującej 
często skutki wręcz przeciwne, 
nazbyt poczciwym zamierzeniom. 


OBRONA DJASPORY 
Przebywający w Polsce Izaak 
Grynbaum, występujący z ram:e- 
nia Egzekutywy Sjonistycznej wy 
głosił szereg odczytów, dotyczą- 
cych Palestyny, a w swych wystą- 
pieniach, szczególnie w referacie 
dla prasy polskiej, wypowiedział 
się za koniecznością, wielkiej emi- 
gracji żydów z Polski. 
Sjonistyczna prasa żydowska 
nie jest zadowolona z wystąpienia 
Grynbauma i „nieco“ modyfikuje, 
jego dość stanowcze wywody. 
„Nasz Przegląd“ pisze: 
Popierając postulaty  sjonistyczne 
na łamach naszego pisma twierdzi- 
liśmy stale, że nawet po powstaniu 
stuprocentowego państwa żydowskie- 
go w Palestynie będą nadal bytowa- 
ły w różnych krajach djaspory wielo- 
miljonowe masy zydowskie, przy- 
czem warunki tego bytowania nie bę 
dą zależne oa liczebności Żydów w. 
przysziej „„metropolji*, Jecz od całego, 
kompleksu stosunków politycznych, 
gospodarczych i socjalnych w posz- 


czególnych krajach masowego osie- 
dlenia ludności żydowskiej. 

A dalej: 

„pospolitą już bzdurą jest twier- 
dzenie, iż dzięki Palestynie będzie 


kiedykolwiek do pomyślenia „zlikwi- 
aowanie* djaspory, w której zamie- 
szkuje obecnie przeszło szesnaście 
miljonów Żydów. 

Musimy i będziemy nadal walczyć 
o naszą egzystencję we wczystiich 
krajach djaspory, nie bacząc na co- 
raz trudniejsze warunki tej walki“. 

Te oświadczenia są zupełnie 
szczere. Polityka żydowska wyma 
ga utrzymania djaspory i licz: 
nych punktów koncentracji ży 
dostwa na globie. To też Sjonizm 
i wielka emigracja żydów, tak 
długo pozostaną teorją, jak dłu- 
go narody rdzenne będą zdolne 
tolerować żydów pośród siebie i 
nie zdobędą się na zdecydowane 
rozwiązanie sprawy żydowskiej. 
KONIECZNOŚĆ KGLONIZACJI 


PRZEMYSŁOWEJ 


Ani reforma rolna, chociażby, 
najdalej idąca, ani kolonizacja 
miast i miasteczek i spolszczenie 
handlu i przemysłu, nie uratuje 
nas przed pauperyzacją i chroni- 
cznem bezrobociem, jeżeli nie bę- 
dzie szło w parze z tymi poczyna- 
niami uprzemysłowienie Polski i 
to w tym zakresie, by zatrudnie- 
nie warastało odpowiednio do 
stałego przyrostu wolnych rąk do 
pracy. 

Obrazując niski stan uprzemy- 
siowienia, Polski, „Kurjer Poran- 
ny' wskazuje charakterystyczne 
fakty; wskazujace fatalny stan 


terytorjalnej koncentracji prze- 
mysłu: 
Poza czterema wojewédztwami 


(warszawskiem, łódzkiem, kieleckiem 
i śląskiem) posiadamy bardzo nie- 
wiele wielkich przedsiębiorstw; na 
obszarze tych czterech województw 
skupione jest obecnie 63 proc. wszyst- 
kich wielkich zakładów. Natomiast 
cala wschodnia połać kraju jest tere- 
nem zupełnie nieuprzemysłowionym, 
Na miljon mieszkańców przypada w 
woj. śląskiem 79 wielkich zakładów 


'|przemysłowych, w średnio uprzemy- 


słowionem woj. poznańskiem — 37 
taksch zakładów, zaś w woj. wscho- 
dnich — przeciętnie 4 i pół 

Podczas gdy silnie uprzemysłowio- 
ne woj. łódzkie wykazuje 105 wiel- 
kich przedsiębiorstw, woj. wileńskie, 
zajmujące prawie tak wielki obszar 
jak Belgja, posiada 3 wielkie przed- 


siębiorstwa, woj. poleskie, znacznie 
większe od Holandji, «posiada 6 ta- 
kich przedsiębiorstw, a woj. wołyń- 


skie, równe obszarem  Egiptowi, po- 
siada 14 wielkich zakładów przemy- 
słowych. Cyfry te posiadają, zaiste, 
dość jasną wymowę i dobitnie świad- 
czą, jak rozległe drogi rozwoju stoją 
przed naszym przemysłem. 

Nieco lepiej usytuowany jest 
przemysł drobny, przyczem tery- 
torjalne nasycenie warsztatami 
tego typu, jest równomierniejsze 
w całym kraju, choć i tu nie brak 
rażących dysproporcji 

jedno tylko woj. poznańskie posia- 
da znacznie więcej drobnych  zakia- 
dów, niż woj. wileńskie, nowogródz- 
kie, poleskie 1 wołyńskie razem wzię- 
te. Woj. warszawskie zaś (iącznie Z 
m. Warszawą) posiada 7 razy „tyle 
drobnych zakładów, co woj. wileń- 
skie, nowogródzkie czy tarnopolskie, 
a 6 razy tyle —— co woj. poieskie czy 
stanisławowskie. A 

Kolonizacja przemysłowa jest 
dziś koniecznością. Szczególnie 
silna, powinna byc ona na wscho 
dzie kraju, gdzie przez budowę 
nowych racjonalnych warsztatów 
pracy należałoby dążyć do pod- 
niesienia gospodarczego tych 
ziem. 
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DI. dniaj Ubyło 
15-17] :—28 
Dziś N. M. P. Śmiesznej 
Jutro Przem. Pańskie. 


SRODA 


FEAFRY 


TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 
tro „Wielka miłość“ Molnara - O- 


sterwą. 

TEATR POLSKI: Dziś i jutro 
„Dziewczęta i oni“ Bus - Feketego, 
z FPiaszowską, Żabczyńską, Żeliską, 
Węgrzynem, kondratem, Woskowskim 

rodniewiczem i Łuszczewskim. 

TEATR NOWY: Nieczynny. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR LETNI: Dziś ; jutro „Po- 
dwójna buchalierja* w reżyserji War 
neckiegó z Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówną i Grossówną w rolach 
głównych. 

TEATR KAMERALNY: Nieczynny. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś 
„Profesja pani Warren“ z Malicką, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i inn. 

Wkrótce premjera komedji rumuń- 
skiej p. t. „Zamieszaj”. 

WIELKA OPERETKA  (Karową 
18): Dziś i jutro „Gejsza“ pocz. 8.15 
wieczór. Wkrótce premjera „Trzech 
walcy* O. Straussa. 

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA $W 
KRZYŻA — codziennie o godz. 7.30 
wiecz. „Syn marnotrawny” opowieść 
biblijna w 5 aktach. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziśi 
codziennie rewja p. t. „Frontem do 
radości“ z Ordonką, Symem, Kru- 
kowskim i Lawińskim na czele s 


t 9.45). 
LIDO Szopera 3. Codz. rewja. 


0 centralne targowisko dla Powiśla 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wołają jego mieszkańcy 


Wśród wielu bolączek Powiśla| Kopernika, Tamki, Sewerynowa. 


i Czerniakowa —- dwóch sąsiadu- 
jących ze soba i w równym stop- 
niu zaniedbanych dzielnie — jed- 
ną z największych jest brak tar- 
gowiska. 

Mieszkańcy tych dzielnie, sta- 
nowiących ogromną połać War- 
szawy — rekrutują się z pośród 
najuboższych sfer ludności. Ro- 
botnicy, drobni rzemieślnicy i wy- 
robnicy utrzymujący z wysiikiem 
całe rodziny za kilkanaście lub 
kilkadzesiąt zł. miesięcznie, ubo- 
lewają oddawna nad tem. że 
prawdziwego, porządnie urządzo- 
nego targowiska — właściwie nie- 
ma. Gospodynie z Solca, Dobrej, 
Czerniakowskiej zmuszone są czy- 
nić zakupy w drogich zazwyczaj 
małych sklepikach, gdyż wędrów- 
ka na odległe targowiska w śród- 
mieściu nie opłaci się j zabiera 
zbyt wiele czasu. W rezultacie, 
kto mieszka na Powiślu musi za 
wszystko przepłacać. 

Istnieje wprawdzie duże, dob- 
rze zaopatrzone i naogół niedro- 
głe targowisko na Marjensztacie. 
Dostępne jest jednak tylko dla 
mieszkańców najbliżej położo- 
nych ulic północnej części Powi- 
la — a więc Bednarskiej, Nowe- 
go Zjazdu, częściowa Dobrej, Ka- 
rowej. Drugi większy ośrodek 
targowiskowy — to targ na No- 
wym - Świecie z dojściem cd 
strony ul. Kopernika, z którego 
korzystają skolei mieszkańcy ul. 


Tajemnicza mucha 


Uśmierca ludzi i zwierzeta 


Mieszkańcy podwarszawsxiej miej- 
scowości Falenty, żyją pod grozą nie- 
zwykłego niebezpieczeństwa, jakie za- 
graża ich życiu ze strony zupełnie nie- 
spotykanego dotychczas gatunku mu- 
chy jadowitej. 

Od pewnego czasu mieszkańcy tej 
miejscowości zaobserwowali pewien, 
zupełnie niespotykany gatunek dużej 
muchy. Niebawem stwierdzono kilka 
wypadków śmierci wśród zwierząt do- 
mowych po ukąszeniu przez tę muchę. 

Przed kilku dniami ofiarą jednej z 
takich jadowitych much padł miejsco- 
wy gospodarz 23-letni Ignacy Kamiń- 
ski. Rano, podezas pracy w -stodole 
Kamińskiego ukąsiła w rękę mucha. 
W chwiłę później ugryzionemu spuch- 
ła cała ręka i mm zdołał wezwać po- 
mocy, padł bez przytomności na zie- 
mię. 

Dopiero w godzinę później, zatrute- 
go jadem niebezpiecznego owadu go- 
spodarza zralazla jego żona. Kamiński 
oprócz ręki miał spuchniętą strasznie 
całą lewa część ciała. | 

Zorjentowano się odrazu, iż padł on 


 Bzielnica wa 


ofiara jadu strasznej muchy, której u- 
kąszenie u zwierząt powodowało pno- 
dobne objawy. Nieprzytomnego rodzi- 
ra przywiozła pociągiem do Warsza- 
wy i umieściła w Szpitalu Dzieciąrka 
Jezus, gdzie zmarł. 

Lekarze stwierdzili iż Kamiński u- 
legł zakażeniu krwi. Ukąszenie tajem- 
niczej muchy powoduje zakażenie ja- 
dem, a niezależnie od tego w ranie skła 
da mucha jajka, z których niesłycha- 
nie szybko wylęgają się larwy, ata» 
kujące warstwę podskórną, co sprowa 
dza awaitowne puchn'ęcie całego cia- 
ła. W wypadku niezastosowania odpo- 
wiednich szczepionek i zabiegów, uką- 
szenie to jest niezawodnie Śmiertelne. 

Tajemniczym gatunkiem uśmiercają- 
cej muchy zainteresowały się władze 
lekarskie. Do miejscowości Falenty 
wyjechała specjalna komisja sanitar- 
na celem zbadania na miejscu niebez- 
kieczeństwa i pochwycenia kilku oka- 
zów jadowitej muchy. Badania pozwo- 
lą ustalic rodzaj jadu i wyprodukować 
w laboratorjach odpowiednie antido- 


iska 


ma własny park 


U zbiegu ul. Wolskiej i Elbląskiej 
dokonano otwarcia wielkiego parku roz 
rywkowego przeznaczonego dla miesz 
kańców Woli. Na uroczystość otwar- 
cia przybył prez. Starzyński, przed- 
stawiciele zarządu miasta, stowarzy- 
szeń przyjaciół wielkiej Warszawy, 0- 
raz liczne rzesze publiczności. 

Po przemówieniu inauguracyinem 
prezydenta miasta, zabrał głos pro- 
boszcz parafji św. Wojciecha ks. Mu- 
rawski, który w krótkich słowach 
przedstawił zebranym znaczenie nowo 
otwartego ogrodu. Dzieci wolskie — 
stwierdził ks. proboszcz — pozbawio- 
ne miejsc rozrywkowych, spędzały 
czas na zabawach.. w  rynsztokach 
miejskich. Obecnie będą mogły tu, na 
swieżem powietrzu, oddać się bardziej 
godziwej rozrywce. 

Po przemowieniach orkiestra dyrek- 
cji tramwajów mejskich odegrała kil- 


w 


Wczoraj o godz. 13 m. 30 wy- 
nikł pożar na terenie „Domu Żoł- 
nierza* (Plac Weteranów 3), w 
parterowym drewnianym budyn- 
ku, mieszczącym skład dekoracji 
i rekwizytów teatralnych przy 
pawilonie sportowym. Na miejsce 
przybył praski cdcział straży og- 
niowej, który przystąpił do akcji 


ka utworów, poczem odbyła się ogól- 
na zabawa dla dzieci i dorosłych. 


Nowootwarty park stanie się do-- 
brodzieistwem dla mieszkańców Woli, 
pozbawionych dotychczas najprymi- 
tywniejszych urządzeń zdrowotnych. 
Była ro dzielnica, najbardziej pod tym 
względem upośledzona. 


Obecnie park, zajmujący przestrzeń 
ponad 4 ha, będzie miejscem zabaw 
dziecięcych, ora. odpoczynku dla stru 
dzonych, przeważnie robotniczych ster 
dzielnicy. , Zasadzono tu przeszlo 
6.280 drzew i krzewów, które, gdy się 
rozrosną, uczyn'ą park jednym z naj- 
piękniejszych ogrodów w stolicy. Na 
miejsce wypoczynkowe dla doresłych 
przeznaczono 5.500 mtr. kw., dla dz e- 
ci 3.300 mir. kw. placów zabawo- 
wych, oraz przeszło 15 tys. mtr. kw 
trawników. 


Pożar ma Pradze 


„emu Zełnierza" 


ratunkowej. Spaliło się około 30 
mtr. kw. dachu oraz kilka deko- 
racji i rekwizytów. Przyczyna po- 
żaru oraz wysokość strat nieu- 
stalona. Gaszenie trwało dwie 
godziny. 

Akcją ratowniczą dowodził oso- 
biście główny kcmendant straży 
ogniowej, p. Geysztor. 


Awamiurniczy złodziej 
pobił policjanta 


Na rogu ul. Koszykawej i Dr. Ocz- 
ki kiiku miężczyzi wszczęło między 
Subą bójkę. Post, Stanisław Pokryw- 
ka usilował zlikwidowac zajscie. Je- 
den z awanturników ubliżył polcjan- 
iowi i pobił go. Policjant zatrzymał 
sprawcę, który stawiał opór, wywo- 


łując zbiegowisko. Przy pomocy dru- 
giegu policjanta obeewładmono awan- 
turnika. W komisarjacie okazało Się, 
iz jest to „y-letni Leon Nowak (Czer- 
winska 11). złodziej - recydywista, 14 
razy notowany w urzędzie śledczym 
oraz 4 razy karany za kradzicże. 


Trzecie wreszcie targowisko, za- 
spakajające częściowo potrzeby 
nadwiślańskiej dzielnicy to 
tymczasowy zresztą targ na pla- 
cu Trzech Krzyży — znowu do- 
stępny tylko niektórym, miesz- 
kańcom z okolic ul. Książęcej. 
Samo centrum Powiśla — wy- 
brzeże Kościuszkowskie, ul. Do- 
bra, Solec, Ludna, i dalej Czer- 
niakowska z  przyległemi kilku- 
dziesięciu mniejszemi ulicami, 
targowiska nie posiada. Zamiast 
racjonalnie higjenicznie urządzo- 
nej hali targowej, mamy takie 
„namiastki“ targowisk jak np. 
pod wiaduktem Poniatowskiego, 
lub na rogach ulic Mącznej, Fa- 
brycznej, Przemysłowej. 


Niejednokrotnie już zwracano 
uwagę, na niewłaściwość istnie- 
nia takich pseudo-targowisk. Nie 
jest ku temu odpowiednie miej- 
sce pod mostem (fatalne powie- 
trze, nieczystości gołębie, ruch 
tramwajowy) ani.. narożniki u- 
lic- Targowisko na ulicy, gdzie 
odbywa się normalny ruch koło- 
wy i tramwajowy, gdzie unoszą 
się tumany kurzu lub fontanny 
błota („kocie łby“ na Czernia- 
kowskiej) i osadzają się na wy- 
stawionych produktach — urąga 
wszelkim wymaganiom higjeny i 


r 
estetyki. Ponadto wobec braku’ 
odpowiednich urządzeń: h:*. bu- 
dek, straganów, urządzeń chłod- | 
niczych, wodociągu i t. p. 
handel na „targowisku“ stale zu-| 
leje, ogranicza się właściwie do 
postoju przekupniów z podręcz- 
nemi koszykami, ulicznych wóz- 
ków i ubogich chłopskich furek. 
Na takim targu można najwyżej | 
dostać trochę pomidorów, ogór- 
ków, kartofli, słomy, śmietany i 
chłopskich wiśni — o porządnym 
wyborze towaru, wysokiej warto- 
ści produktów i niskiej cenie, 
stwarzanej jedynie drogą licznej 
konkurencji — nie może być 
mowy. 


Podobno istnieje główna komi- 
sja targowiskowa, do której na- 
leżą kwestje uporządkowania ist- 
niejących targowisk. Warto, by ta 
komisja pomyślała także o zanie- 
dbanem pod tym względem Powi- 
ślu. Trzeba zlikwidować pseudo- 
targowiska, które nie przynoszą 
nikomu istotnego pożytku į stwo- 
rzyć na ich miejsce jedno cen- 
tralne targowisko w dogodnym 
punkcie, zaopatrzyć je we wszyst- 
kie niezbędne urządzenia. Ogół 
mieszkańców Powiśla i Czernia- 
kowa powitałby tę innowację z 


głęboką ulgą i wdzięcznością. | 
j 


Ziikwidowanie strajku 


80 murarzy 


Wczoraj odbyła się w inspekcji 
pracy IV obwodu, pod przewod- 
nictwem inspektora pracy p. 
Szumskiego, dwustronna konfe- 
rencja w sprawie zatargu, jaki 
wybuchł przy budowie jednego z 
największych gmachów w War- 
szawie, mianowicie przy ul. Kra- 
sińskiego 29 na Żoliborzu, wzno- 
szonego przez Zakład Ubezpie- 
czeń Społecznych. 


Ogólnopolski z azd szybawalczy 
odbędzie się w. Warszawie. 


Z inicjatywy Aeroklubu Rze- 
czypospolitej Polskiej i Instytutu 


Wskutek zwolnienia jednego z! 


delegatów rcbotniczych, porzuciło! 
pracę 80 murarzy. Strajk został 
zawieszony do Czasu przeprowa- 
dzenia pertraktacji w inspekcji" 
pracy, Na konferencji strony u-| 
zgodniły swoje stanowiska: robot- 
nicy otrzymają część zapłaty za 
czas strajku, delegat murarzy zo- 
stał przyjęty z powrotem do pra-| 


cy. 
1 


Szereg referatów przez wybitnych 
znawców ruchu  szybowcowego. 


Techniki Szybownietwa, odbędzie | M. in. omówione będą w refera- 


się w Warszawie w listopadzie r. 


b. pierwszy krajowy zjazd szy- 
bowniczy, na którym omówione 
będą najaktualniejsze zagadnie- 


nia szybownictwa polskiego w 
zakresie spraw organizacyjnych, 
sportowych, szkoleniowych i te- 
chnicznych. 


Na zjeździe wygłoszony będzie 


tach następujące zagadnienia: 
Ogólne cele szybownictwa i pro- 
gram pracy, organizacja szkole- 
nia i ćwiczeń. doświadczenia ze 
sprzętem szybowcowym, szkole- 
nie szybowników w lotach moto- 
rowych, wyzyskanie szybownice- 
twa do turystyki, budowa szybow- 
ców przez zrzeszenia szybowcowe 
tad. 


ŁESGUNOWE SAIMODEJSIWO 
sierżanta 36 pułku piechoty 


Wczoraj rano służba kolejowa 
na terenie dworca Warszawa — 
Wileńska, znalazła w wagonie 
towarowym Nr- 149859, stojącym 
na torze reparacyjnym, jakiegoś 
żołnierza, który powiesił się na 
pasku, umocowanym do haka. Na 


zasadzi: legitymacji, znalezionej 
w ubraniu denata ustalono, iż sa- 
mobójcą jest 38-letni Henryk Ka- 
kowski, st. sierżant 36 p. p. Przy- 
czyna samobójstwa nieustalona. 

Zwłoki przekazano do dyspozy- 
cji żancarmerji, 


Z miasta 


KONKURS NA POMNIK 
PIŁSUDsKIEGO 

Na skutek prośby, skierowanej do 
stoieccznego komitetu budowy pomni- 
ka marszałka Piłsudskiego w War- 
szawie i podpisanej przez kilkudzie- 
sięciu rzeżbiarzy, prezydium komitctu 
ustalilo ostateczny termm konkursu 
na pomnik marsz. ]. Piłsudskiego na 
dzień 31 marca 1937 r. 

W związku z tem Komitet przy- 
pomina, że wypracowane przez uiuio 
Planu Dzielnicy Marszałka nowe půd- 
kłady na konkurs są dv odebrania od 
kwietnia w  Sekretarjacie Komitetu 
(ul. Senatorska Nr. 14). 

NIECHLUJSIWA PIEKARZY 

Analizy, dokonane przez Zaklad 

| o o oa a 


Załamanie sie 
cen pomidorów 


Na rysku warzywnym w Warsza- 
wie tendencja jest w dalszym ciągu 
b. słaba spowodu dużej podaży, wy- 
wołanej wczesnem  obrodzeniem sie 
warzyw wobec wysokiej temperatn- 
ry w czerwcu i lipcu. Oprócz ogórków 
których cena wynosi w hurcie pół 
HKrosru za sztukę, we wtorek, 4 b. m. 
rastzpiło załamanie się cen pomi- 
łorów, które tego dnia były sprze 
dawane od 8 do 20 groszy za kg. w 
burcie. Niewatpliwie cena ta winna 
się w najbliższych dniach odbić na 
ksztaitowaniu się detalicznych cen 
tego artykulu w Warszawie. -—- 


MARSZ. 


technoiogji fermentacji artykulów 
spożywczych przy Politechnice War- 


szawskiej, przeprowadzane w piekar- 
ni M. Rozena przy ulicy Le- 
szno 27 stwierdziły, że w 


ualszym ciągu wypiekany jest chieb 
razowy o niesmaczrym, stęchłym sma 
ku. liekarnia ta bije rekord pod 
względem ilości protokuiów karnych, 
sporządzanych za wypuszczanie na 
rynek niewłaściwego pieczywa. Poza- 
tem piekarnia „Podhalanka” W. Wa- 
rakowskiego (Urójecka 05) zaopatru- 
je rynek w chleb pytlowy, w mięki- 
szu którego znajdują się karaluchy. 
W piekarni „Podolskiej“ (Furmańska 
3), K Jarosza, wyrabiany jest chleb 
pytowy o dość ciemnym miękiszu i 
lekko stęchłym smaku. Właściciele 
wszystkich tych piekarń zostali pocią- 
gnięci do odpowiedzialności karno- 
sądowei. 


| 


Zrnawii 


Ś. p. Magdalena z Grabowskich 
Popławska, l. 81, w Długiem; Ś. p. 
Paulina Kwietniewska, l. 89, w War- 
szawie; $. p. Mieczysław Kulewski, 
przemysłowiec, l. 51, w Warszawie; 
S5. p. Kugenjusz Raczek, 


| 


4 


Ł 78, w| lazi pierze. 


Nr."3BA 


RAD3O 


Środa, dnia 5 sierpnia. 


6.30 „Kiedy ranne..."*. 6.23 Gimna- 
styka, 06.0 Orkiestra Edith Lorand 
(pł). 7.20 Dzien. por. 7.30 Progr. na 
dzisiaj. 7.40 „Trzej tenorzy”: Wła- 
dysław Ladis, Janusz Popławski i 
Stefan Witas (pł.). 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 „Skrzynka roln,“ — inż. 
W. Tarkowski. 12.13 Dzien. połudn. 
12.23 Muzyka lekka z Basenu w Cie- 
chocinku (przez Toruń). 


15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Kolorowe 
skrawki“ — słuchowisko H. Hohen- 
dlingerówny dla dzieci (z Wilna). 
16.15 Konc. w wyk. Dętej Ork. Re- 
prezentacyjnej K. P. W. 17.00 Reci- 
tal śpiewaczy E. Szabrańskiej. 17.20 
„Na chłopskiem weselu“ suita 


'ludowa F. Rybickiego. Wyk.: Mała 


Ork. i chór, J. Godłewska, W. Ruś- 
kiewiczowa, W. Jabłoński, K. Petec- 
ki. 17.50 „Anegdoty z życia J. L 
Kraszewskiego" — wygł. St. Wasy- 
lewski (z Poznania). 18.00 Pogad. 
społeczna. 18.05 Konc- rekl. 18.40 
TRANSM. Z OLIMPJADY W BER- 
LINIE — ZAKOŃCZENIE MECZU 
PIŁKARSKIEGO POLSKA — WĘ- 
GRY. 19.10 „Pieśni legjonów" 
audycja w opr. A. Wońcickiego w 
wyk. chóru męskiego pod kier. A. 
Kopycińskiego i kameralnego ze- 
społu instrumentainego Krak. Tow. 
Muz. pod kier. Fr. Nierychło (z Kra- 
kowa). 20.00 „Słynne symfonje* I-a 
audycja. W progr. Symfonja D-dur 
(z dzwonami) J. Haydna, W wyk. 
Ork. Symf. pod dyr. A. Toscani- 
niego (pł.). 20.80 „Wędrówka mi- 
krofonu po prowincji“. 20.45 Dzien. 
więcz. 20.55 Pogad. aktualna. 21.00 
V aud. z cyklu „UTWORY FRYDE- 
RYKA CHOPINA W WYKONANIU 
SŁYNNYCH ARTYSTÓW*. Wyko- 
nawca: Artur Rubinstein. W pro- 
gramie koncert f-moll (pt.). 21.30 
Recital śpiewaczy W. Bregy. Akomp. 
Ign Rosenbaum. 22.00 Transm. i 
wiad. z Olimpjady. 22.30 Wiad. sport. 
22.35 Konc. muz. polskiej w wyk. 


£x 

J. 
ATLANTIC: „Noce egipskie". 
AMOR: „Madame Butterfly“ i 


„Precz z kryzysem“. 

ACRON: „Drewniane Krzyże“ i 
„Księżniczka Ohara“, 

ARIA: „Nocne Motyle”. 

AS: Shirley Tempie jako żywy za- 
staw, 3 


APOLLO: „Kochaj mnie dziś” i 
„Sztuka życia” 
ANTINEA: „Pat i Patachon jako 


bezdomni” i „Młode Orły”. 
BAŁTYK: „Komedjani” 


BiS: „Grzech“ i „Pojedynek ze 
śmiercią, 

COLOSSEUM (małe): „Dwie Jo- 
asie” 


CAPITOL: „Mały Marynarz”. 
CASINO: „Kaprys markizy Pom- 
padur*, i "735 

CORSO: „Za chwilę szczęścia“ i 
rewja. 

CZARY: „Czu-Czin-Czau*, 

ELITE: „Człowiek, który wiedział 
i „Pieśń górala”. 

EUROPA: „Sobowtór królewskie, 
, FAMA: „Dziewczę z Budapesztu“ 
i „Dwie Joasie", 

FILHARMONJA- 
wny”, 

FLORIDA: „Cham“ i „Pojedynek 
ze śmiercią*. 

FORUM: „Światło w ciemności“ i 
„Burza nad światem“. 

HELIOS: „W poszukiwaniu 
ści”* i „Zaledwie wczoraj”” 

HOLLYWOOD: „Rotmistrz 
Werffen*. 

KOMETA: „Świat jest zakochany” 

MAJESTIC: „Nie oddam dziecka* 

MASKA: „Quo Vadis“ i Buster 
Keaton. 

MIEJSKIE: „Chińskie morza”, 

MARS: „Melodje Wielkiego Mia- 
sta“, 


„SYn marnotra 


mito- 


v 


Malej Ork. P. R. 23.00 Muz. tan. z 
dancingu „Cafć-Club* w Warszawie. 
Czwartek, 6. sierpnia 
6.30 Pieśń „Bogurodzica“. 6.34 
Gimnastyka. 6.50 Koncert poranny 
w wyk. Ork. 58 p. p. (z Poznania). 
7.20 Dzien. por. 7.30 Progr. na dzi- 
siaj. 7.40 Fragmenty z oper Gaeta- 

no Donizetti'ego. (pł.) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowu. 12.08 „Nowiny leśne“ — prof. 
J- Kloska. 12.18 Dzien. połudn. 12,23 
Muzyka salon. w wyk. Kwartetu Sa- 
lonowege Rozgłośni Krakowskiej. 

15.30 Wiad. gosp. .1545 „Wśród 
dzieci, które spędzają wakacje w 
mieście“ (transmisja z dziedzińca 
miejskiego w Poznaniu). 16.00 Or- 
kiestra M. Webera (pł.) 16.00 TRAN 
SMISJA Z X! OLIMPJADY W BER 
LINIE -- RZUTY OSZCZEPEM 7 
UDZIAŁEM LOKAJSKIEGO I 
TURCZYKA. 16.30 Muzyka (pl) 
17.00 Pieśni polskie w wyk. Chóru 
Mieszanego im. Moniuszki pod dyr. 
St. Wiechowicza (z Poznania). 17,15 
„Marsze wojskowe w wyk. 1 p. p. 
Legjonów (z Wilna). 17.50 „Wyw- 
czasy Pana Mikołajczyka“ — felje- 
ton -— wygł. red. Zygmunt Nowas« 
kowski (z Krakowa). 18.00 „Jak 
spędzic święto?" 18.10 „Życie kultu- 
ralne stolicy" 18.15 Konc. rekl. 18.50 
Pogad. aktualna. 19.00 „6 sierpnia 
1914 roku" (uroczystość rocznicowa) 
20.00 „Niemieccy romantycy“ 
transm. z Mozarteum w Salzburgu. 
Wyk. Orkiestra Symf. pod dyr. Brung 
Waltera. I część: K. M. Weber: U- 


weriura de op. „Euryanthe', R. 
Schumann: I Symfonja B-dur. II 
część: J. Brahms: II Symfonja 


D-dur. W przerwie o godz. 20.45: 
Dzien. wiecz. 21.40  Wirtuozi fletu 
(pł.) 22.00 Wiad. z Oiimpjady oraz 
feljeton p. t. „Polacy w Olimpijskim 
konkursie sztuki* — wygł. red. K. 
Muszałówna (z Berlina). 22.80 Wiad. 
sport. 22.85 Tańce polskie Z. Nosko- 
wskiego wyk. na fert. ( 4ręce) WŁ. 
Walentowicz i J. Żyński. 23.00 Muz. 
taneczna. 


METRO: „Epizod” i rewja. 

MEWA: „O czem śnią dziewczęta” 
i „Annapolis” 

MINERWA: „Szaleńcy* (z życia 
legj. Polskich). „Malibe“, 

MUCHA: „Wyprawy 
i „Młody las* 

NOWA TOMBOLA: 
neczko* i „Złodziej serc“. 

OKO PRASKIE:  „Potępieniec” i 
„Cyrk Barnuna”, 

PAN: „Nowe przygody Tarzana” 

KINO PAR. Ś-GO ANDRZEJA: 
„Nie miała baba kiopotu* i dodatki. 

POPULARNY: „Walka z Caratem” 
i rewia. 

PETIT TRIANON: „Nie odchodź ode 
mnie” i „Epizod”. 

PRAGA: „Zaczęło się od pocałun- 
ku” i „Rezerwista”. É 

RAJ: „Nie muała baba kłopota* i 
„Niedzielne brawerje* 

RENA; „Chłopcy z Płacu Broni” i 
„Płomienie Texasu”. 

RIALTO: „Ręce na stole“. 

ROXY :„Wyspa skarbów: 
Lucyna to dziewczyna“‘, 


ROMA: „Złoto“, 

SFINKS: „Złota dziewczyna” i „Ku 
harauch”. 

SOKÓŁ: „Kochał tylko 
„Reklama czyni cuda“ 

SORENTO: „Człowiek wilk i 
„Pieśń nocy“. 

STYLOWY: „Wesoły Donjuan*,_ 

ŚWIAT: „Wielkie wydarzenie“ ł 
„Złodziej serc“. 

ŚWIATOWID: „Zapomniane twarze 

ŚWIAT: „Szanghaj“ i „Arcylokaj” 

TON: „Burza nać światem” i „Bia- 
ła parada”. 

UCIECHA: .Krwawe perły”. 

UNJA: „Mecz bokserski” i „Jestem 
zbiegiem”. 

VARIETE: „Szczęście na ulicy* i 
„Dzień wielkiej przygody”. 


Krzyżowe* 


„Nasze sło- 


i „Czy 


mnie“ i 


D NYCZ T RK WAN YU "JTROWYE DIEC FIE IDE" Z TT "DO | EU 
Że świata filmu 


W najbliższych dniach ukaże się na 
ekranie pierwsza polska komedja 
sensacyjna „Tajemnica panny Brinx", 
w której ujrzymy naszych ulubio- 
nych aktorów: Almę Kar, Lenę żeli- 
chowską, Helenę Grossównę, Dorę 
Kalinównę, Kazimierza Junoszę-Stę- 
powskiego, Zygmunta Chmielewskie- 
go, Stefana Guckiego, Jana Kurna- 
kowicza, Aleksandra Żabczyńskiego, 
Michała Znicza i in. 

Zdjęć tego obrazu dokonano na 
polskiem wybrzeżu, w Tatrach i War 
szawie. Będzie to pierwszy obraz 


polski, w którym akcja toczy się m. 
in. na tle kolejki linowej na Kaspro- 
wy Wierch. 

Nadzór nad reżyserją sprawował 
znany reżyser europejski Phil Jutzi, 
obraz reżyserował Bazyli Sikiewicz, 
zdjęcia Seweryna Steinwurcla, muzy- 
ka Feliksa Rybickiego, dekoracje 
Jacka Rotmila, 

Sądząc z opinji sób, które ten 
film już oglądały, sprawi on miłą 
niespcdziankę wszystkim miłośnikom 
kina. Premjera odbedzie się na o- 
twarcie sezonu w kinie „Apollo“. 


Zabity przez samochód 
rano w szpitalu Dz. jezus 


Wczoraj 
zmarł 24 


letni Antoni IKuszak, który w ub. me j kania z kubla wodę. 


dzielę rano, jadąc na rowel<c. zustał 
przejechany w Alei Żwirki i Wigury 
przez samuchód pocztowy, służący do 
przewożenia listów ze skrzynek ulicz- 
nych do urzędu pocztowego. 


Zbrodniczy napad. Na rogu ul. Czer 
niakowskiej i Podchorążych nanad- 
nięto i zraniono nożem w kark i klat- 
kę piersiową 28-letniego Michala Czer- 
winskiego, (Czerniakowska 103) 
Sprawca zbiegł. , , 

Lody z... pierzem. Michał Stryjew- 
ski (Mostowa 21) zameldował w ko- 
misarjacie, że nabył w sodowiarni 
Bajli Brawermanowej (Freta 4) lody, 
w których, w czasie spożywania, zna- 
Policja sporzadziła proto- 


Warszawie; Ś. p. Jan Rudnicki, art.- | kul, załaczając, jako dowod rzeczowy 
malarz, w Nieświerzu; Ś. p. Zofja z| — Pere 


Weberow, Mikke, wdowa, l. 37, w 
Warszawie; b p. Jakób Ostryński l. 
45, w Warszawie, -~ F 


Muzyk polewa wodą. ]ózci Żukow 
ški vel Żurawski, muzyk, zamieszkały 
ra 4-tem piętrze domu Nr. 68 przy ul 


L 


kxadzieże 

Solec, La głowy spokojnych przecho- 
dniow wylewał z okna swego miesz- 
Dozorca domu, 
Franciszek Duch, wezwał policianta. 
Gdy policjant (st. posterunkowy X-go 
kom., Franciszek Ogrodnik) wchodził 
z dozorcą do bramy, Żurawski wylał 
na pohcjanta kubł wody. Policjant 
udał się do mieszkania Żurawskiego, 
który obrzucił go stekiem wymysłów 
i zagroził, że wyrzuci go przez okno. 
St post. Ogrodni': spisał protokuł, a 
gdy wychodził z bramy został pono- 
wnie obiany wodą. Żurawski zostanie 
za dziki wybryk pociągnięty do Suro< 
wej odpowiedzialności. 


i Ugłoszenia drobne 
MEBLE 100 ZŁ. 


sypialnia. stołowy. 


miesięcznie, 
prześliczna 
gabinet skrom- 
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie 
rackiego. 
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Holender Osendarp rewelacją igrzysk 


urzyni nejszybszymi ludźmi Rewelac 


Nowy rekord świata i rekord olimpijski 


BERLIN, 3. 8. W poniedziałek 
Fano, mimo niepomyślnych warun- 
ków j mimo, że na stadjonie od- 
bywała Się tylko jedna konkuren- 
cja, a mianowicie rzut młotem, 
zgromadziło się 30 tysięcy wi- 
dzów. 

Do dalszych rozgrywek w rzu- 
cie młotem (decydował rzut conaj 
mniej 46 mtr.) zakwalifikowali 
się: Rowe (Ameryka), Warngard 
(Szwecja), Cantagaili (Włochy), 
Buotonen _ (Finladja). Anna- 
maa (Estonja), Blask (Niemcy), 
Dreyer (Ameryka), Hein (Niem- 
cy), Jansson (Szwecja) i Greu- 
lich (Niemcy). 

400 MTR. PRZEZ PŁOTKI 

Przedbiegi na 400 mtr. przez 
płotki dały następujące wyniki: 

Pierwszy przedbieg: 1) Kovacs 
(Węgry) 53,7 przed Bosmans 
(Belgja) 53,8; drugi przedbieg 1) 
Nottbrock (Niemcy) 54,7 przed 
Schofield (Ameryka) 54,8; trzeci 
przedbieg: 1) White (Filipiny) 
58,4 przed Loaring (Kanada) 
54,3; czwarty przedbieg: 1) Pat- 
tersohn (Ameryka) 54,4 przeć La- 
venas (Argentyna) 54,5; piąty 
przedbieg: 1) Mantikas (Grecja) 
58,8 przed Padilha (Bruzylja) 
54,2 i szósty przedbieg: 1) Har- 
din (Ameryka) 53,9 przed Kuer- 
ten (Niemcy) 54,6. 

2 ZWYCIĘSTWA NIEMCÓW 

W finałe rzutów młotem pierw- 
sze miejsce i złoty medal olimpij- 
ski zdobył Niemiec Hein, który 
rzutem 56,49 mtr. ustanowił nowy 
rekord olimpijski. Drugie miej- 
sce i srebrny medal olimpijski 
zdobył również Niemiec Blask, 
mając 55,04 mtr. Trzecim był 
Szwed Warngard — 54,83 mtr., 4) 
Boutonen (Finlandja) 51,90 mtr., 
5) Rowe (Ameryka) 51,53 mtr. 

OWENS — METCALFE 

Półfinały w biegu na 1060 mtr. 
Panów dały następujące wyniki: 

W pierwszym półfinale zwycię- 
żył Owens (Ameryka) w czasie 
10,4 przed Amerykaninem Wykoff 
105 i Szwedem Strandkergem 
10,6. 

W drugim półfinale zwycięstwo 
odniósł Metcalfe (Ameryka) w 
czasie 10,5 przed Holendrem 
Osendarp 10,6 i Niemcem Borch 
meyerem 10,7. 

REKORD STEPHENS 

Wyniki przedbiegów na 100 mtr. 
Pań przedstawiają się następują- 
co: 

Pierwszy przedbieg: 1) Albus 
(Niemcy) 12,4 przed Vancura 
(Austrja) 12,5. 

Najgroźniejsza wspólzuwodnicz 
ka Walasiewiczówny, Amerykan- 
ka Stephens, startowała w drugim 
Przedbiegu, zajmując pierwsze 
miejscy w  nieprawdopodobnym 
czasie 11,4 sek. Czas ten jest oczy- 
Wiście nowym rekordem  świato- 
WYM. Drugie miejsce zajęła Kana- 
dyjka Dolson w czasie 12,3 sek. 

falasiewiczówna startowała w 
trzecim przedbiegu, zajmując łat- 
Wo pierwsze miejsce w czasie 
12,5 sek. przed Finką Essmatn, 
12,8 sek. 

Piąty przedbieg: '1) Krauss 
(Niemcy) 12,1 przed Meacker (Ka 
nada) 12,4 i szósty przedbieg 1) 
Dollinger (Niemcy) 12 sek, przed 
Burke (W. Brytanja) 12,4, 

BEZ NIESPODZIANKI 

W finale biegu na 100 mtr. pa- 
nów zdecydowane zwycięstwo od- 
niósł murzyn amerykański Owens 
w czasie 10,3 sek, zdobywająe 
złoty medal olimpijski, Drugie 
miejsce, srebrny medal uzyskał 
drugi murzyn amerykański Met- 
calfe ~~ 10,4. Trzecim był niespo- 
dzianie Holender Osendarp W cza- 
sie 10,5 (bronzowy medal olim- 

mea 


Wzorowe Lakoretorjum 
Przemysłowe 


„Niezwykie poważnem  zagadnie- 
niem na WMEL jest sprawa organi- 
zacji Działu Naukowego. W grupie 
badań naukowych stworzone zostanie 
aboratorjam technologiczne dla ma- 
Wch i średnich zakładów. Pozatem o- 
pracowane zostaną dane, wykazują- 
ce korzyści zastosowania nowoczes- 
nych metod w produkcji i w ruchu, 
a drogą opracowań graficznych i 
porównań produktów wykazany bę- 

produkcji re- 


dzie rozwój i postęp 
prezentowanych na Wystewie prze- 
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pijski). Dalsze miejsca zajęli Wy- 

koff (Ameryka), Borchmeyer 

(Niemcy) i Strandberg (Szwecja), 
KUCHARSKI W FINALE 

W międzybiegach na 800 mtr. 
Kucharski, startując w pierwszej 
grupie, zajął drugie miejsce w 
czasie 1:54,7 sek., kwalifikując 
się do finału. Pierwsze miejsce 
w tym międzybiegu zajął Amery- 
kanin Woodruff w czasie 1:52,7 
sek. Trzecie miejsce zajął Arger- 
tyńczyk Anderson w czasie 1:54,8 
sek. Wyeliminowani zostali z dal- 
szych rozgrywek: czwarty skolei 
Węgier Szabo, Niemiec Dessecker 
Anglik Handley, Austrjak Eich- 
berger oraz Nowozelandczyk Boot. 

Drugi międzybieg wygrat Ame- 
rykanin Williamsson w czasie 
1:58,1 przed Australijczykiem 
Backhousem — 1:53,2 i Kanadyj- 
czykiem Edwardsem — 1:53,2 s. 

W trzecim międzybiegu zwycię- 
żył Amerykanin Hornbostel w 
czasie 1:53,2 przed Włochem 
Lanzi 1:54,1 i Anglikiem Mac Ca- 
be 1:55,4 sek. 

I WALASIEWICZÓWNA - 
W FINALE 

W półfinałach biegu na 100 m. 
pań wyniki były następujące: 

W pierwszym półfinale pierw- 
sze miejsce zajęła Walasiewiczó- 
wna i Niemka Dollinger w jedna- 
kowym czasie 12 sek. Na trzeciem 
miejscu znalazła się Amerykanka 


Rogers — 12,1 sek. Wszystkie 
trzy zakwalifikowały się do fina- 
łu. Odpadły: Dolson (Kanada), 
Essman (Finlandja) i Burke 
(Anglja). ra kysają 

Z drugicgo półfinału zakwali- 


fikowały się do finału: Stephens 


(Ameryka), Krauss (Niemcy) i 
Albus (Niemcy). Odpadły: His- 
cock (Anglja), Waneura (Au- 


strja) i Meagher (Kanada). 
PIŁKARZE JUŻ GRAJĄ 
Wczoraj rozpoczął się olimpij- 
ski turniej piłkarski. Pierwszego 
dnia rozegrano dwa mecze: 
Włochy pokonały Amerykę 1:0 
(0:0), mając przez caly czas zna- 
czną przewagę nad przeciwni- 
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kiem. 
Norwezja wygrała z Turcją 
4:0 (1:0), górując technicznie 


aad prymitywnie grającymi sy- 
nami półksiężyca. 
BIEG Z PRZESZKODAMI 

Duże zainteresowanie wywołał 
bieg na 8.000 metrów z przeszko- 
dami. 

W pierwszym przedbiegu zwy- 
cięstwo odniósł Niemiec Dompert 
w czasie 9;27,2 sek. przed Fin- 
nem Matilainem 9:28,4 sek., 
Wzihtolsem (Łotwa) — 9:28,8 sek 
i Dawsonem (Ameryka) — 9:29,2, 

W drugim przedbiegu pierwsze 
miejsce zajął Finn Isoholło, osią- 
gając czas 9:84 sek. przed Ame- 
rykaninem Manningiem — 9:34,8 
Niemcem  Heinem 9:41,2 i 
Szwedem Holmquistem — 9:41,4. 

Trzeci przedbieg zakończy] się 
zwycięstwem Finna Tuominena 
w czasie 9:40,4 przed Ameryka- 
ninem Me. Cluskey 9:45,2, 
Francuzem Rerollem — 9:80,6 i 
Szwedem Larssonem — 9:52,4, 

C'EZROATLECI 

Zakończyły się mistrzostwa 
olimpijskie w podnoszeniu cięża- 
rów w wagach: piórkowej i lek- 
kiej. X t y 

W wadze piórkowej mistrzo- 
stwo zdobył Terlazzo (Ameryka), 
który osiągnął w trójboju olim- 
pijskim 312,5 kg. 2) Soliman 
(Egipt) — 305 kg., 3) Ibrahim — 
200 kg., 4) Richter (Austrja) — 
297,5 kg., 5) Liebsch (Niemcy) 
— 290 kg., 6) Terry (Ameryka) 
— 287,5 kę. ; 

W wadze lekkiej pierwsze miej- 
sce zajął Mohammed Ahmed Me- 
sbah (Egipt), mając w trójboju 
olimpijskim 342,5 kg, 2) Fein 
(Austrja) — 842,5 kg., 8) Jansen 
(Niemcy) 327.5 kp, 4) MI 
Sayed Ibrahim Masoud (Egipt) 
— 322,5 kg, 5) Schitalle (Niem- 
cy) 322,5 kg . i 6) Terpak 
(Ameryka) — 322,5 kg. 

FLORECIŚCI PRZY PRACY 

W  międzygrupowych  rozryw- 
kach szermierczych we florecie 


p 


drużynowym, osiągnięto nasīępu- 
jące wyniki: 

W l-ej grupie: Argentyna wy- 
grała z Wielką Brytanją 8:8 dzię- 
ki lepszemu stosunkowi trafień 
(57:62). Anglja przegrała_ rów- 
nież z Niemcami 2:9. Mecz został 
przerwany z powodu wycofania 
się Anglików, W 2-ej grupie: 
Ameryka pokonała  Szwajcarję 
13:3, która znów ulegia Włochom 
1:15 į odpadła od dalszych roz- 
grywek. W 3-ej grupie: Węgry 
wygraly z Jugosławją 14:2, która 
w meczu z Francją wycofała się 
przy stanie 9:1 dla Francji. W 
4-ej grupie Czechosłowacja prze- 
grala z Austrją 4:12 i z Belgją 
padu 

Do półfinałów zakwalifikowały 
się zatem: Włochy, Francja. Bel- 
gja, Ameryka, Niemcy, Węgry, 
Argentyna i Austrja. 3 


MEKSYK PRZEGRAŁ 


W pierwszym meczu o mistrzo- 
stwo olimpijskie w polo, Wielka 


Brytanja pokonała Meksyk 15:11.| nawet drugie miejsce, 


ABC — NOWINY COBZIENNE 


St. D =s 


Kucharski zakwalifikował się do finału: 


yiny czas Stephens 


przekreśla szanse na zwycięstwo Walasiewiczówny 


BERLIN, 3. 8. (Tel. wł.) Drugi, w międzybiegu Niemka Dollinger 
dzień walk na stadjonie oiimpij-| skończyła z Polką w jednakowym 


skim przyniósł nam nową, przy- 
krą niespodziankę, a mianowicie 
wynik Amerykanki Stephens na 
100 m. 


Najgroźniejsza współzawod- 
niczka Walasiewiczówny uzyska- 
ła na tym dystansie w drugim 
przedbiegu nieprawdopodobny 
wprost czas 11,4 sek. co jest oczy- 
wiście nowym rekordem  świato- 
wym. W biegu tym Amerykanka 
wykazała, że przerasta swoje 
przeciwniczki nietylko głową, ale 
i talentem. Wobec dzisiejszego 
wyniku Stephens, zdawaćby się 
mogło pewne zwycięstwo Wala- 
siewiczówny, stoi niestety pod 
wielkim znakiem zapytania. Na- 
leży zaznaczyć, że Polka w sobotę 
i niedzielę wogóle nie trenowała, 
gdyż przy przejściu z miękkiej 
bieżni na twardą nadwyrężyła 80- 
bie mięśnie. Waątpliwem też jest, 
czy Wałasiewiczówna zdobędzie 
albowiem 


Japonia chce przenieść 


ogień z Olimpji do Tokio 


BERLIN, 8 8. Jak się dowia- 
dujemy z najbardziej 


tetu olimpijskiego, Japonja pro- 
jektuje na rozpoczęcie przyszłej 
olimpjady w 1940 r. w Tokio, prze- 
wiezienie ognia olimpijskiego z 
Olimpii na wzór Berlina. 
Według projektu trasa tej gi- 
gantycznej sztafety prowadzić bę- 
dzie z Olimpiji 
reus, Aleksandrję, 
Bombay,  Kalkutę, 


Kair, Suez, 


Trzej Roznańczycy wyruszyli 
Bi szo dockoła Polski 


+ POZNAŃ, 8.8. Dzisiaj o godz. 
17-ej wyruszyli pieszo w podróż 
dookoła Polski trzej mieszkańcy 
Poznania: bracia Józef i Antoni 
Kulawiakowie oraz Alojzy Szaj- 
kowski. 

Przedsiębiorczy młodzieńcy, któ- 
rzy w czasie wędrówki utrzymy- 
wać się będą z własnych fundu- 


Tragiczny wypadek 


na wyścigach konnych 


LUBLIN, 3. 8. Podczas wyśći- 
gów konnych w Lublinie zdarzył 
się tragiczny wypadek. W czasie 
gonitwy 4-ej koń „Reklama“ wła- 
sność p. Gutowskiego, wskutek 
potknięcia się na przeszkodzie 
spowodował upadek por. Grom- 
nieckiego, który uderzony kopyta- 


Na szosie puławskiej, pod wsią 
Dąbrówka, kierowca, Antoni Kry- 
kun (Wiejska 1), prowadząc sa- 
mochód marki Fiat W-28182, na- 
leżący do Mieczysława Ferstera, 
ZPEEESEIEWES ë o 


Świętokradztwo 


w Skawinie 
KRAKÓW, 3.8. W Skawinie 


pod Krakowem włamał się dzisiaj 
w nocy nieznany narazie sprawca 
do miejscowego kościoła parafjat- 
nego, gdzie skradł szereg cennyc 
Wotów z ołtarza Matki Boskiej, 
Włamywacz dostał się do ko- 
Ściołą przez dach, poczem, jak 
wskazują ślady, umknął rozbitem 


oknem. Sprawcy poszukuje poli- 
cja.” 7 rttuw wo 


t 
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miarodaj- j| olimpijski przewożony ma być na 
nych kół międzynarodowych komi- | krażownikach 


przez Ateny, Pi-, 


Singaporay 
Szanghaj, Nankin, Pekin, 'do Tosi- 


DRUSKIENIKI — ZDRÓJ 


Zakład Zdrojowo-kąpielowy i stacja klimatyczna. Kąpiele solankowe, bo- 
rowinowe, kwasowęglowe, tlenowe i piankowe na solance. 
i wodolecznietwo.' Zabiegi ginekologiczne. Przepłukiwania jelitowe. Inha- 
lacje. Picie wód minerałnych. Baseny. Kaskadówka. Kąpiele rzeczne. Ur- 

cze okolice. Sezon do 80 września. 
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Zderzenie samochodu z furmanką 
Pięć osób rannych 


kio. Na morskich odcinkach ogień 


japońskiej mary- 
narki wojennej pod honorową strą 
żą olimpijczyków. Na odcinkach 
lądowych pochodnia olimpijska bę 
dzie przeniesiona przez sportow- 
ców danych krajów. 
W tej sprawie prowadzone Bą 
obecnie pertraktacje pomiędzy ja- 
pońskim komitetem olimpijskim a 
międzynarodowym komitetem olim 
pijskim. e 


a. 
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szów, zamierzają w ciągu pól 
roku przebyć następującą trasę: 
Poznań — Łódź — Warszawa — 
Częstochowa — Katowice — Kra- 
ków — Lwów — Stanisławów — 
Kołomyja — Tarnopol — Wilno 
— Suwałki — Toruń — Gdvnia 
— Bydgoszcz — Poznań. 


mi konia, doznał niezwykle mpo- 
wikłanego złamania lewego ra- 
mienia. 


Rannego odwieziono do szpita- 
la. Wypadek zdarzył się przed 
trybunami i wywołał silne wraże- 
nie wśród publiczności. 
e a o] 


Światło-ciepło 


zam. Mickiewicza 6, wpadł na 
furmankę. Wskutek zderzenia u- 
legli poranieniu jadący furman- 
ką Józef Bronisz, żona jego, ån- 
na, lat 48, oraz robotniee Józefa 
Walendzik, lat 65, żam. przy ul. 
Wielickiej Nr. 35. Również ulegli 
poranieniu kierowca, Antoni Kry- 
kun i jadący samochodem, Grze- 
gorz Moskalenko, zam. Al. Ujaz- 
dowskie 32. Lekarz po udzieleniu 
rannym pomocy przewiózł == Wa- 
lendzikową do szpitala na Czy- 
stem. Moskalenko — do lecznicy 
prywatnej. 

Policja przeprowadziła docho- 
dzenie i ustaliła, że winę za wy- 
padek ponosi kierowca Krykun, 


który jechał po lewej stronie szo 4 


sy i, będąc pijanym, spowodował 


wypadek, Kierowcę zatrzymanc. | wego i poświęcić się malarstwu, 
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czasie 12 sek., jednakowoż Niem- 
ka, mimo widocznego wysiłku Wa 
łasiewiczówny, wyprzedziła ją o 
pierś na taśmie. Nie wolno nam 
zapominać, że Niemka będzie mia- 
ła za sobą publiczność, co może 
zadecydować o zepchnięciu Wala? 
siewiczówny na trzecie miejsce. 
Wyniki Stephens: 11,5 i 11,4 
sek., a więt dwukrotnie lepsze od 
rekordu świata, wywarły na pu- 
hiiezności olbrzymie wrażenie. 
Stephens ma stył swego biegu do 
złudzenia podobny -do męskie- 
go. Dzisiejszy jej wynik zdaje się 
nie być kresem jej możliwości. 
Tak jak murzyn Ovens, tak i Ste- 
phens $ą wielkiemi rewcłacjami 
tegorocznej olimpjady. Takich 
wyników nikt się nie spodziewał. 
Radosną natomiast _ niespo- 
dzianką jest wynik Kucharskiego 
w biegu nu 800 m. Kucharski pod 
czas biegu obrał doskonałą takty- 
kę i wykazał znaczne polepszenie 
formy. Od startu wysunął się od 
razu na czoło amerykański mu- 
rzyn Woocruff, za którym w od- 
ległości początkowo 5 m. biegł 
Kucharski na czele pozosiałych 
zawodników. Na 100 m. Polaka 
atakują: Anglik Handley i Nie- 
miec Desecker, jednak Polak od- 
piera atak, Na 400 m. murzyn ma 
już 20 m. przewagi nad innymi 
zawodnikami. Kucharskiego nie- 
usłannie atakują: Argentyńczyk 
Anderson, Dessecker i Nowoze- 
landczyk Boot, któremu udaje się 
nawet na chwilę wyprzedzić Pola- 
ka, lcez na przedostatnim wirażu 
Kucharski wychodzi znów na dru 
gie miejsce. Ostatni wiraż przy- 
nosi zaciętą walkę czterech za- 
wodników, z której Polak, oglą- 
dając się za siebie, wychodzi zwy- 
cięsky, aoo | 3 
Po tym biegu nabraliśmy otu- 
chy i przypuszczamy, że Kuchar- 
ski godnie będzie reprezentował 
barwy polskie w fmale. 
Uzupełniające naszą  wczoraj- 
szą wiadomość o biegu na 10.000 
m. z radością możemy donieść, że 
trzej zwycięzcy Finnowie nie po- 
bili rekordu olimpijskiego, usta- 
nowionego w r. 1932 w les An- 
geles. Rekord Kusocińskiego wy- 
nosił 380:11,4 sek. 


Podczas treningów’ wszystkim 
oszczepnikom niezwykle imponuje 
styl nasżepo Lokajskiego, który 
uważany jest za pretendenta do 
pierwszego miejsca. Niestety Po- 
lak ma naderwane ścięgno i prze- 
prowadza jedynie bardzo lekkie 
treningi. Zachodzi możliwość, że 
Lokajski w decydującym dniu nie 
osiągnie swej dawnej formy. 
Przy takim stanie ciężar godre- 
go reprezentowania barw pol- 
skich spadnie na Turczyka, któty 
na całe szczęście czuje się dosko- 
nale. A może właśnie on 


zdobę- 


dzie złoty medal. Szanse ma. By- 


łaby miła niespodzianka. 


Nasz reprezentant na 


400 m. 


Pcznańczyk Biniakowski ma na- 


derwany główny mięsień nogi 
Kontuzja jest bardzo dotkliwa i 
Biniakowski najprawdopodobniej 
nie będzie startował. Miejsce je- 
go w sztafecie 4x400 zajmie Gą- 


Kronika polityczna 


WZMOCNIENIE CRACOVJI 

Znany piłkarz Kisieliński, który po 
przeniesieniu do Warszawy otrzymał 
zwolnienie z Cracovii, podpisał przed 
wyjazdem na olimpjadę ponowne 
zgłoszenie do klubu krakowskiego. 
Udział Kisielińskiego wzmocni Szanse 
Cracovii w rozgtywkach o wejście do 
ligi. 
WARSZAWIANKA W PALESTYNIE 

Żydowska drużyna Makabi z Tel- 
Avivu zaprosiła Warszawiankę na ro- 
zegranie kilku meczy w Palestynie. 
Termin wyjazdu Warszawianki do Pa- 
lestyny nie został jeszeze ustalony. 
Gratulujemy naszym piłkarzom, ale 
nie zazdrościmy. 

WOLI MALARSTWO 

Dawna mistrzyni świata w tenisie 
Helen Wills-Moody nie weżmie udzia- 
w tegorocznych mistrzostwach 
Ameryki. Ostatecznie postanowiła ona 
wycofać się z czynnego życie sporto- 
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sowski, który doszedł do formy. 

Najlepszy nastrój panuje w 

Koeppenick, gdzie mieszkają nasi 

wiośłarze i kajakowcy. Wszyscy, 

są w dobrej formie i świetnej kon 

dycji fizycznej. Gdbywają oni cos; 
dzienne treningi, 
4 


Montaż wieści 
olimpiiskich 


900 MEDALI s 
W czasie tegorocznych igrzysk 
olimpijskich jest dc zdobycia 900} 
złotych, spebrnych i bronzowych me- 
dali, Polska zdobyła już 4 medale. 
lie ich zdobędzie jeszcze do 16 sierp- 
nia — oto pytanie? 
MESDAMES OLYMPJA "" 


Taką nazwą obdarzono tłumaczki 
w biurze prasowem na  stadjonie. 
Wśród grupy różnojęzycznych „Mes- 
dames Olympja“ są i panie noszące 
napis na rękawie: „po polsku”. Oczy- 
wiście są to Niemki, które nauczyfi 
się języka polskiego na kursach przed 
olimpijskich. 

UCZYNNOść EGIPCJAN 

Jeden z naszych dziennikarzy chcieł 
za pośrednictwem Polskiego Kom. 
Olimp. dostać się do wsi olimpijskiej. 
Przy tej okazji przypomniał sobie 0- 
powieść o.. Annaszu i Kaifaszu. Z 
klopotu wybawił go dopiero egipski 
zawodnik, który przyniósł od swego 
kierownika przepustkę do wsi. Egip- 
cjanin okazał się uczynniejszym od 
naszego kolegi. Bywa niestety i tak. 

285.000 KWATER 


Berlińczycy na czas olimpjady przy 
gotowali 234.557 kwater prywatnych, 
licząc się z rekordowym przyja” 
zdem gości z całych Niemiec i zagra- 
nicy. 


DWIE MATKI 
W skład amerykańskiej ceprezeń- 
tacji olimpijskiej wchodza dwie mat=' 
ki. Jedna oszczepniczka  Wilhemsen, 
druga zaś sprinterka O'Brien. Obie 
zawodniczki mają dwuletnich šya- 
ków. > 
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE 
W berlińskim „Sportpalast" adbę- 
da się w dniach B, 9, 14 i 15 sierpnia, 
na sztucznym torze, wielkie zawody, 
łyżwiarskie z udziałem mistrzów 1 
najlepszych zawodników zimowej 
olimpjady w Garmisch  Partenkir- 
chen. 
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PRZECIWNIK VEREYA . “ 


Ponoć najgroźniejszym konkuren- 
tem Polaka Vereya na jedynce będzie 
Australijczyk Pearce. Nie jest to jed- 
nakowsż znany mistrz olimpijski Bob 
by Pearce, lecz jego kuzyn Cecil, 

TILM SĘDZIĄ A 

W niedzielę w ezwartym między- 
biegu na 100 m. panów wyłowza SiĘ 
kwestja kto przybiegł na trzecim 
miejscu: Kanadyjczyk Me Pee, czy 
Japończyk Suzuki. W kilkanasfie m- 
nut potem wywołano film, który wy- 
kazał, że jednak trzecim był Me 
Pee. À 
KTO ICH POCIESZY? * 


Komisja techniczna olimpjady po- 


` 


stanowiła zrezygnować z. turnieju 
pocieszenia čla drużyn piłkars_ich, 
wyeliminowany w pierwszych 


grach, Na takie załatwienie sprawy 
zgodziły się wszystkię reprezentacje 
państw. ” 
RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET 
Olimpijski turniej żeglarski jest 
jedynym turniejem, w którym kobiea 
ty waiczą narówni z mężczyznami. 
Przepisy tej gaiezi sportu nie okre- 
ślają bowiem płci załóg żeglarskich. 
W teparocznych regatuch w Kilonji 
ds kilku załóg wchodzą kobiety. 
REKORD OVENSA 
NIE UZNANY A 
Fantastyczny rekord świabowy mús 
rzyne Ovensa na 100 m., osiągnięty 
w niedzielę (10,2 s.) nie ostanie 
uznany, gdyż Ovens biegał z dość 
silnym wiatrem. 
OBIAD MISTRZÓW 
We wtorek odbędzie się w Berlinie 
obiad wydany przez komitet otgani- 
zacyjny olimpjady dla zawodników 
nagrodzonych medalami na poprzed- 
nich igrzyskach. Z Polaków weźmie 
udział Janusz Kusociński, oraz Wa- 
lasiewiczówna. n 
PODTATUSIAŁY OLIMPIJCZYK 
Gen. brygady von Pongracz jest 
swego rodzaju rekordzistą nie do po- 
bicia. Ma on 72 lata i bierze udział w 
konkursie ujeżdżania konia. Generał 
jest najstarszym olimpijczykiem. 
PANIE GROŻĄ BUNTEM 
Olimpijki, które mieszkają osobno, 
zagroziły buntem, © ile nie będą dosta 
wały na przyszłość dobrego jedzenia, 
nie będą dobrze traktowane i nie zo- 
staną przydzielone im należyte por- 
cje owoców. k 
FAMILIJNY START 
W drugim przedbiegu na 160 m. 
spotkało się dwóch Bergerów: Holen- 
der i Austrjak. Widocznie austrjacki 
Berger nie chciał dopuścić do fami- 
lijnej walki i.. wycofał się z przed= 
biegu. 
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Paryż, w sierpniu. 
Nazywają go renegatem, za- 
przańcem i gorzej jeszcze. Ale 
Doriot nic sobie z tego nie robi. Il 
s'en fiche... 


KOMUNIZM — TO BUSINESS 


Był komunistą wiadomo, 
dzisiaj walczy z komunizmem. To 
się zdarza. 

— Mówicie o mnie, że jestem 
renegatem... Czy jest nim czło- 
wiek, który się przekonał, że pro- 
gram komunistyczny jest wiel- 
kim bluffem, że socjalizm poniósł 
w sowietach sromotną klęskę. 

Tak.odpowiada Doriot, na in- 
wektywy byłych towarzyszów. 

— Jesteście wszyscy zakłama- 
ni. Głosicie zasady, w słuszność 
których sami nie wierzycie. Wal- 
czycie z kapitalizmem? Ja idę 
dalej — walczę nietylko z kapita- 
lizmem, ale przedewszystkiem z 
zakłamaniem i nieuczciwością, i 
geszefciarstwem politycznem. Na- 
leżałem do partji komunistycznej, 
wtedy, gdy było niebezpiecznie do 
niej należeć — dzisiaj komuniści 
mają tłuste posady, są ministra- 
mi i prefektami policji. Komu- 
nizm, to zwykły business, który 
przynosi niezgorsze dochody. Mę- 
czennikami są tylko maluczcey, 
którzy w waszych rękach są śle- 
pem narzędziem, 

Oto treściwe curriculum vitae 
„kandydata na francuskiego Hi- 
tlera" (tak go nazywa prasa an- 
gielska). 


<- WÓDZ MŁODZIEŻY 
Z KOMUNISTYCZNEJ 


W latach 1916 — 20 „działał“ 
młody Doriot w socjalistycznych 
organizacjach młodzieży, ale zer- 
wał z niemi i przeszedł do obozu 
komunistów. W nagrodę został 
naczelnym wodzem młodzieży ko- 
munistycznej. W parę lat później 
udał się do sowietów, na „prze- 
szkolenie", Podczas swego pobytu 
w Rosji zaprzyjaźnił się z Tro- 
çkim, lecz gdy zgasła , gwiazda 
Bronsztejna, zaczął popierać Sta- 
lira. 

Po powrocie do Francji utrzy- 
mywał ścisły kontakt z towarzy- 
szami z nad Newy i Wołgi, odwie- 
dzał ich często, czternaście razy 
spędzał week-endy w Moskwie. 
We Francji zdobył sobie dużą po- 
pularność wśród mas robotni- 
czych. SŚpowodu swych proniemie- 
ckich sympatyj siedział w więzie- 
niu, ale już w 1927 roku wyjechał 
"jako emisarjusz kominternu do 
Indochin j do Kantonu, gdzie ra- 
zem z Tomem Mannem rozwijał 
bolszewicką agitację. 


ERYK KAESTNER 


„ZAGINIONA MINIATURA” 


NOWY „TENOR“ 


Wróciwszy do kraju utracił 
mandat poselski i znowu musiał 
pokutować w więzieniu Santć, za 
wywrotową działalność. To zwięk 
szyło jego popularność. 


Nowy „tenor* usuwał w cień 
starych menerów bolszewizmu w 
rodzaju Cachin i coraz większą 
zdobywał popularność wśród ro- 
botników, gdyż uosabia on typ pa 
ryskiego „cwaniaka* pełnego hu- 
moru į werwy. Gdy inny leader 
komunizmu Barbe został wydalo- 
ny za granice Francji, Doriot 
wraz z zapalczywym Thorez cb- 
ją! kierownictwo partji. 


I oto nagle, czerwony towa- 
rzysz staje dęba i ucieka z szere- 
gów ludowego frontu. Właśnie te- 
raz, gdy jego przyjaciele mają 
większe niż kiedykolwiek szanse, 
gdy ster u „nawy państwowej“ 
spoczywa w chwiejnych dłoniach 
towarzysza Bluma i lada chwila 
mogą mu go wytrącić z rąk ko- 
muniści, Doriot zrywa z partją, 
rzucą na nią anatemę i publicz- 
nie piętnuje całą działalność ko- 
munizmu. 


Z tą samą pasją, z jaką walczył 
z „burżujami*, walczy dzisiaj z 
komunizmem, w imię dobra Fran- 
cji. 

MER ST. DENIS É 


Doriot ma główną kwaterę w 
St. Denis. Wybrano go merem te- 
go najbardziej buntowniczego o- 
środka w okolicy Paryża. Podczas 
iostatnich wyborów przepadł Kontr 
kandydat Doriota, stuprocentowy 
komunista, zaś — „szalony Jac- 
ques“ zdobył większość, rozporzą- 
dza więc wcale pokaźną armją 
sympatyków. Dawni towarzysze, 
fanatycy komunizmu przechodzą 
tłumnie do nowego stronnictwa — 
(„Partja ludowa“) na czele któ- 
rego stoi Doriot. 


Kancelarja pana mera w St. 
Denis zasypana jest zgłoszeniami 
kandydatów. Podobno w przeciągu 
dwóch tygodlni otrzymano sto ty- 
sięcy listów z prośbą o „zapisa- 
nie“ do partji ludowej. 

W lokalu nowego stronnictwa 
jeszcze czuć świeżą farbę, a 
wśród przyszłych mężów stanu 
plączą się murarze, niema jeszcze 
telefonu, ale zato drzwiami i ck- 
nami pchają się zwolennicy „ra- 
dykalnego nacjonalizmu”. 


Na bulwarach Paryża roi się od 
kamelotów wykrzykujących tytuł 
nowego dziennika „Emancipation 
nationale“. W sali Wagram, w klu 
kach na przedmieściach i w sercu 
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Tłomaczyła Magdalena Samozwaniec. 


Pasażerowie pierwszej i drugiej klasy zebrali się w obszernej 
ï jasnej sali jadalnej, czynnie podziwiając olbrzymi stół, uginający 
się od przysmaków. Czego tam nie było! 
skończywszy na owocach duńskich w bitej śmietanie. Zaopatrzyw- 
szy sobie talerze w owe sraakołyki, wracali 


uśmiechając się radośnie. 


Ta mała wycieczka była przez wielu pasażerów powtarzana kil- 
kakrotnie, ponieważ czy się zjadło dużo, czy tylko uszczknęło co- 


do swoich 


kolwiek — cena była jednakowa. 


Morze Bałtyckie nie było spokojne tego dnia. W oknach ukazy- 
wało się naprzemian: to siwe niebo, to zielono - srebrne morze. 
Wrażliwsi pasażerowie odkładali zmęczonym ruchem widelce i no- 
że, zaciskając mocno wargi. Naogół jednax podróż odbywała się bez 


ważniejszych wypadków. 


Pan Struve usiadł przy stole obok Ireny Smutny, chociaż jej 
wzrok, gdy spojrzała na niego, nie był wcale 
szybko i z apetytem, ona zaś bez przekonania dzióbała widelcem 


w poszczególnych sałatkach. 


zachęcający. 


€ 


—Boi się pani o linję? — zapytał. 
— Nie — odparła. — Wogóle niczego się nie boję. 


— To jest bezcenną zaletą. 

Spojrzeli na siebie krytycznie, zamilkli i jedli dalej. W tym 
momencie ukazał się mistrz masarski Kule, wraz ze swoją walizką 
i sękatą lagą. Ujrzawszy panne Smutny, rozjaśnił się i ostrożnie 
stąpając po woskowanej posadzce, zbliżał się da ich stolika, Skło- 


nił się i zapytał, czy może zająć przy nich miejsce? 


Począwszy od homarów, 


stołów, 


Jadł 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
Kandydat na francuskiego Hitlera 


Kim jest Jacques Doriot? 


Paryża wszędzie rvzbrzmiewa tu- 
balny głos mera St. Denis, ostrze- 
gającego Francuzów przed niebez 
pieczeństwem Ill-ej międzynaro- 
dówki. 


Tęgi, czarnowłosy imężczyzna o 
kanciastej twarzy, przerasta o 
głowę swoich kolegów w parla- 
mencie, ma wielkie, sękate ręce 
kowala i olbrzymie stopy 4 la 
Carnera. 


Już krążą anegdoty, na temat 
jego swoistego akcentu, łobuzer- 
skich bons mots, na temat za- 
niedbanego wyglądu, szelek i kurt 
ki, którą często zdejmuje i nosi 
przewieszoną przez ramię. 


JAKIE MA SZANSE? 


Zdaje się, że nieco większe niż 
pułk. La Rocque, którego gwiazda 
bardzo zbladła w ostatnich cza- 
sach. Wielu przyjaciół La Roc- 
que'a przeszło na podwórko Do- 
riot'a, który ma niewątpliwie wię 
cej energji niż wytworny lecz co- 
kolwiek neurasteniczny wódz O- 
gnistego Krzyża. 


Wprawdzie urwały się Dorio- 
towi subsydja moskiewskie, lecz 
mimo to nie traci on nadziei. Po- 
ciągnął przecież za sobą nietylko 
swoich wyborców, eks-komuni- 
stów, podtrzymują go i konserwa- 
tyści, którzy jak zwykle, gdy się 
grunt pali pod nogami szukają 
oparcia, choćby u wrogów. 


DORIOT I ŻYDZI 


Nie ma tylko Doriot poparcia u 
żydów. 

Nowy dziennik polityczny „La 
Nation reveillże* ogłosił wywiad 
z tym, którego żydowska prasa na 
zywa już „francuskim Fiihrerem". 
Oto co odpowiedział, na zapyta- 
nie, co sądzi o kwestji żydow- 
skiej 

—-Żżydzi sami są winni, Oni to 
swojem zuchwalstwem, arogan- 
cją i bezwzględnością w wywal- 
czaniu sobie praw wywołali tak 
silną reakcję zwaną antysemityz- 
mem. Zanim zdobyli faktyczną 
władzę nad światem, zanim stali 
się dyktatorami giełdy i zakuliso- 
wymi kierownikami międzynaro- 
dowej polityki — antysemici sta- 
nowili mniejszość, dzisiaj co dru- 
gi Francuz żywi nienawiść do 
intruzów. + 


Wywiad ten wywołał burzę w 
prasie żydowskiej. „Samedi“ ty- 
godnik żydowski wychodzący w 
Paryżu obrzuca Doriota inwek- 
tywami, a na zakończenie powia- 


sądzi widocznie, że Francja ni- 
czem się nie różni od Niemiec, a 
miasto St. Denis od Monachjum. 
Doriot chce być dyktatorem, ale 
my wiemy dobrze, że gwiazda je- 
go zagaśnie bez śladu... 
Przyjaciele Doriota mówią co 
innego. W każdym razie Paryż 
nie może się skarżyć na nudy. 
Tramp. 


To i 


SZPITAL DLA BOCIANÓW 


, Mahometanie otaczają bociany czcią 
i opieką, gdyż według ich wierzeń pta- 
ki te unoszą ze sobą dusze zmarłych. 
Tem się tłumaczy nadzwyczajna iro- 
skliwość o los tych ptaków w Marok- 
ko, gdzie w mieście Fez otwarto nie- 
dawno szpital dla bocianów. Ranne, 
słabe, niedołężne bociany dostarczane 
są do szpitala przez tubylców, tu zaś 
osobliwi pacjenci otrzymują wszystko, 
co im potrzebne do powrotu do zdro- 
wia. Opiekują się nimi tak długo, aż 
się bocianim pacjentom nie znudzi po- 
byt w gościnnych murach i nie wy- 
fruna znowu na wolność. W szpitalu 
bocianim ordynują lekarze Francuzi, a 
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personel pielẹgniarski skiada się 
Marokańczykóyv. 


NAKŁADY PRASY LONDYŃSKIEJ 


Wielkie dzienniki londyńskie osią- 
gają olbrzymie nakłady. Najwięcej 
egzemplarzy bije „Daily Express” bo 
2 miljony 126 tysięcy dziennie; po nim 
idzie „Daily Herald” (Labour Party) 
z nakładem 2 miljony egzemplarzy: 
skolei „Daily Mail” — 1.649.000 eg- 
zemplarzy; „News Chronicle” 


1 1.360.000 egz.; „Daily Telegraph” — 


491.000 egz; „Evening Standard”” — 
403000; „Times” — 191.000; „Mor- 
ning Post” — 119.000. 


1.600.000 iudzi — 4.000 samolotów 
Armja sowiecka 


w opinii japońskiej 


Japonja należy do rzędu tych 
państw, które, świadomie obniża- 
jąc wartości militarne w oczach 
własnego społeczeństwa, starają 
się jednocześnie dać możliwie ob- 
jektywny i pełny obraz siły swo- 
ich sąsiadów. Zgodnie z temi po- 
glądami fachowa i codzienna 
prasa japońska stale porusza ak- 
tualne zagadnienie zbrojeń go- 
wieckich na Dalekim Wschodzie. 


Ciągle zmieniająca się sytuacja 
polityczna w Europie, oraz ostat- 
nie wypadki na kontynencie afry- 
kąńskim, odwróciły uwagę od 
Wschodu. W pozornie spokojnej 
atmosferze, zachodzą tam głębo- 
kie przemiany, a do nas docho- 
dzą tylko echa pewnych fragmen- 
tów wielkiej gry politycznej, roz- 
grywającej się na żółtych wo- 
dach. 


Obok innych państw najwię- 
cej zainteresowana jest Meskwa. 
Zarówno kwestja Mandżurji, jak 
Mongoiji Zewnętrznej, jak i ście- 
ranie się dwóch wpływów na 
gruncie chińskim są to tylko po- 
tyczki przed walną rozprawą, do 
której niewątpliwie dojdzie. Za- 
równo jedna, jak i druga strona 
zdają sobie doskonale sprawę, że 
istniejący stan rzeczy w ciągu 
dłuższego okresu czasu trwać bez 
zmiany nie może i wreszcie nadej- 
dzie chwila, kiedy jeden z part- 
nerów dostanie więcej atutów do 
ręki i rozegra grę korzystnie dla 
siebie. Dziś Japonja i Sowiety 


Czy zaprenumerowałeś już 


ABC 


ka Nowiny Codzienne? 
Doriot — naśladowca Hitlera y s 


Uśmiechnęła się i skłoniła głową. 


— Kule — przedstawił się gruby tyrolczyk, 


pilśniowy kapelusz. 


obsługiwać. Na zasadzie kuchni 


Poczem oddalił się, 


zdejmując swój 


— Struve — rzekł uprzejmie młody człowiek. 
Masarz zajął miejsce i rozglądnął się wokoło. — Aha! — rzekł— 
to jest obsługa „indywidualna“, to znaczy, że każdy musi się sam 


ludowej. — Podniósł się, — Czy 


mogę panią prosić o zaopiekowanie się moją walizką — zwrócił 
się do Ireny Smutny. mrugnąwszy do niej porozumiewawczo okiem. 
— Czy zna pani tego człowieka? — zapytal Struve. 
--Poznałam go wczoraj. Niesłychanie przyzwoity typ. 
— Większe pani ma do niego zaufanie niż do mnie? 
Wyprostowała się i rzekła patrząc na niego z góry. — Może 
z czasem nabiorę i do pana zaufania. 
Zamilkł i zajął się dla odmiany sałatką z drobiu, 


Papa Kule powrócił po chwili. W ręce dźwigał obładowany ta- 


— Tu rzeczywiście jest skład 


do korytka. 


lerz, zazezował w strenę swojego kuferka, 
czerpany, ciężko usiadł na krześle. 


poczem, wyraźnie wy- 


delikatesów — zauważył. — A by- 


łem już w strachu, że przez tę drugą kontrolę celną nie dostanę się 


— Przez co? — zapytał Struve zdumiony. 
— No przez tę drugą kontrolę celną — rzekł Kulc. — Na nie- 
mieckich trajektach niema tego. 


Tylko na duńskich. To wszystko 


ta przeklęta biurokracja. No i podwójna buchalterja, — Roześmiał 
się dobrodusznie i zabrał się do jedzenia. 
— Druga kontrola celna? — zapytał Struve. — Kiedyż to miało 


miejsce ? 


go nie było? 


Kule ziewnął. — Przed dziesięcioma minutami — odparł. — Ja- 
kiś człowiek z antypatyczną gębą wszedł 
Miał na sobie płaszcz nieprzemakalay. A czy w pańskim przedziale 


do naszego przedziału. 


— Nie — szepnęła panna Smutny. — Nie, panie Kule, w naszym 


zbliżyły swe granice do siebie, 
Mandżuko jest najbardziej wysu- 
niętym „fortem“ Nipponu. Stająt 
się bezpośrednimi sąsiadami i to 
na dość długim odcinku, obie 
strony coraz baczniej przygląda- 
ją się i oceniają wzajemnie. 


Z okazji rocznicy słynnej bi- 
twy pod Mukdenem, japońskie mi- 
nisterstwo spraw wojskowych 
wypuściło propagandowe wydaw- 
nictwo, w którem dużo miejsca 
poświęcono sowieckiej sile zbroj- 
nej. W ciągu ośmiu lat armja so- 
wiecka gruntownie zmieniła swo- 
je oblicze. Zwiększył się nietylko 
stan liczbowy wojska, ale zmie- 
niło się przedewszystkiem wypo- 
sażenie i uzbrojenie oddziałów. 


Armja stała oceniana jest na 
150.000, rezerwy wynoszą 600.000, 
oddziały G. P. U. 160.060 oraz 
formacje etapowe 90.000, razem 
więc wojsko liczy 1.600.000 ludzi. 
Ilość dywizyj piechoty zwiększy- 
ła się z 70 na 85, dywizyj kawa- 
lerji z 10 na 20. Stworzono 15 
formacyj zmotoryzowanych więk- 
szych oraz 50 oddziazłów mniej- 
szych oraz 50 oddziałów mniej- 
stek taktycznych piechoty į kawa- 
lerji. Broń pancerna posiada 4000 
czołgów oraz około 1000 samo- 
chodów pancernych. Tak duża i- 
lość jednostek mechanicznych 
wymownie świadczy o znaczeniu; 
jakie przywiązuje wojsko do mo- 
toryzacji. 

Ze względu na fatalne drogi, 
szczególnie na wschodzie, oddzia- 
ły zmotoryzowane są zaopatrzone 
w większą ilość traktorów i ciąg- 
ników, które łatwiej dają sobie 
radę na bezdrożach. 

Benjaminkiem armji sowieckiej 
jest lotnietwo. Lotnicza prasa ja- 
pońska określa siły powietrzne 
Sowietów na 4000 samolotów. 
Prawdopodobnie do tej cyfry włą- 


przedziale nie było go wcale. 


czone są również i typy starsze, 
będące jeszcze w użyciu w jed- 
nostkach lotniczych. Idea  „u- 
skrzydlenia* społeczeństwa w Ro- 
sji zatacza coraz szersze kręgi. 
Świeżość nowego sportu i propa- 
ganda robią swoje, zwłaszcza 
znakomite usługi oddaje szybow- 
nictwo i sport spadochroniarski. 

Lotnictwo bombardujące, jako 
broń posiadająca najwięceż pier- 
wiastków napastniczych, jest roz- 
budowane najszerzej. Stale prze- 
prowadzane dłuższe przeloty i 
rajdy stanowią zaprawę nawiga- 
cyjną dia personelu lotniczego. 

Japonję szczególnie interesuje 
armja Blichera, gdyż ona stano- 
wi bezpośrednie niebezpieczeń- 
stwo. Armja doniedawna licząca 
około 60.000 ludzi, obecnie wzro- 
sła do przeszło 500.000. Zaopa- 
trzenie jej jest bardzo dobre. Je- 
żeli wierzyć prasie japońskiej, 
wyposażona ona jest w 900 samo- 
lotów, 500 samochodów pancer- 
nych oraz 800 czołgów. Armja ta 
posiada własne swoje bazy boga- 
to zaopatrzone, ponieważ aprowi- 
zacja jej z chwilą rozpoczęcia 
działań wojennych będzie bardzo 
utrudniona, ze względu na oi- 
brzymie oddalenie od uprzemysło- 
wionej części kraju, a istniejące 
drogi komunikacyjne nie stoją 
jeszcze na wymaganym poziomie. 

Jest to jedna, ale bardzo po- 
ważna bolączka armji wschodniej. 
Na morzu bezwzględną przewazę 
mają Japończycy. 


— Mam wrażenie, że tutaj odbywa się traktowanie indywidua]- 
ne — rzek? Rudi Struve stanowczo. — Zaczynam przypuszczać, że 
druga kontrola celna odbyła się tylko w jednym przedziale. 

Kawałek pasztetu z gęsiej wątróbki utknął panu Kulcowi w gar- 


dle. Przełknął go pcwoli z trudem. 
— wybełkotał. 


— Co pan przez to rozumie? 


—Chciałem przez to powiedzieć, że pana bagażem zaintereso» 
wano się bardziej, niż rzeczami innych pasażerów — odparł mło- 
dzieniec. — Dlaczego, oczywiście nie wiem, ale przypuszczam, że był 


do tego jakiś specjalny powód. 


Kulc spojrzał na pannę Smutny i bezglośnie poruszył ustami. 


Jego krzaczasty, szpakowaty 


wąs zadrżał. 


Gwałtóownym ruchem 


podniósł z ziemi walizkę, położył ją sobie na kolanie i wyciągnął 


z portmonetki kluczyk. 


— Tylko nie tutaj! — rozkazuła panna Smutny. 

Pan Struve przyglądał im się z niepokojem. 

— Ja chyba zwarjuję — mruknął Kule. — Jeśli ten pan miał 
rację, to nic mi innego nie pozostaje, jak tylko się powiesić. 

— Niech pan nie traci glowy! > rzekła panna Smutny, wstając. 


— Ja usiądę ra pokładzie, na leżaku, a pan, drogi panie Kule, pój- 
dzie gdzieś tak, ażeby pan nie był zauważony j sprawdzi, czy druga 
kontrola celna odbyła się w sposób normalny. Poczem natychmiast 


przyjdzie pan do mnie na pokład. 


Mistrz masarski, Oskar Kule, wstał, wziął walizkę i zmęczonym 
krokiem opuścił wspaniałą salę jadalną. Jego obficie naładowany 


talerz pozostał osierocony. 


Młodzieniec, imieniem Rudi, podążył w przyzwoitej odległości za 
panem Kulcem i w wyczekującej pozie stanął przy drzwiach, pro- 


wadzących do tualety. 


Panna Smutny vłożyla się wygodnie na jednym z leżaków. Obok 
niej stały wolne krzesła. Wiatr pogwizdywał, a chmury na niebie 
śdążały z pośpiechem. Na horyzoncie kołysał sie rybacki kuter. 
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